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0 MISTRZOSTWO RINGÓW POLSKICH
WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE w KATOWICACH

Tegoroczne zawody bokserskie o mi- 
Sfrzóstwo Polski powierzył Polski Zwią 
zek Bokserski — Okręgowemu Związ- 
fjowi Bokserskiemu Górnośląskiemu w 
jjatowicjch. I dobrze się stało, że naj- 
silniws/v w Polsce okręg otrzyma! tę 
zaszczytną misję.

Organizacja zawodów była wzoro
wa. Poziom sportowy wysoki. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje pun- 
ktualrość, przestrzegana przez organi
zatorów skrupulatnie. W rezultacie za
wody powiodły się w zupełności przy
nosząc zaszczyt gospodarzom i dając 
dobry przykład innym okręgom.

Pierwszy dzień
W sali Powstańców przy udziale o- 

kolo 2.6110 widzów, na wspaniałym no- 
wym ringu, pokrytym białym brezen
tem stanęli do walki pięściarze pięciu 
okresów. Reprezentowana, była: Łódź, 
Lwów. Pozinań, Warszawa i Górny 
Śląsk oraz tworzący się Okręg krakow
ski.

33-ch mistrzów i asów okręgowych 
stanęło w szranki by walczyć o palmę 
zwycięstwa na rok 1927. Niestety nie 
wvvstkim z zapowiedzianych dopisa
ło zdrowie. — brak jest Konarzewskie
go z Łodzi i Górnego ze Śląska. Obaj 
ci wvsoko s‘ojący technicznie zawodni
cy niusicli pozostać skutkiem choroby 
w domu.

Dzień pierwszy nie dał spccialnic ład
nych walk. Widać było że zawodnicy 
szanują swe siły na spotkania finałowe 
— idąc w rozgrywkach do miejsc koń
cowych przez walkę na punkty. To 
też przeważnie walki ciekawszych 
współzawodników kończyły się zwycię- 

-srwem na’ punkty z bardzo niewielką 
przewagą.

Zgodnie ze zwyczajem do sędziowa
nia stanęło trzech sędziów tak. by nigdy 
sędzia nie rozstrzygał w walce własne
go okręgu. Sędziowali kpt. Jan Baran 
z Poznania, Strzeszeyvski z Warszawy 
i Snopek z Katowic. Zawody otwarł 
krivkiein przemówieniem kpt. Baran, 
stwieidzając że są to 4-te z rzędu za? 
wody o mistrzostwo, ale pierwsze obej- 
ma .KC całą Polskę.

Do pierwszej walki w wadze muszej 
stJ.iąl Moczko II Śląsk (49 kg.) prze
ciw Maierowiczowi (51 kg.). Moczko 
at.-o.’nac ostro i silnie przez pewne u- 
derzciiia zwycięża po trzech rundach 
na punkty.

Wiga kogucia Wagner (52) Lwów 
p . .. a- Marciniakowi (53) Łódź. Sę- 
d ■ u drugiej rundzie przerywa zawo-

nie głowy i ciosach dolnych blje na 
punkty pewnie Cymbałę (57) Lwów.

Waga piórlkoiwa: Działowskł (55.5) z 
Warszaw/ bardzo dobry w ataku, a 
nawet górujący w drugiej rundzie prze 
grywa na punkty do Krautwursta (52) 
Śląsk, którego ciosy wykazały nad
zwyczajną silę.

Waga lekka: Leszczaka (61.5) Lwów 
zwycięża przez wyliczenie Majchrzyc-

ksing Klub Katowice) odnosząc w ten 
sposób jedyne zwycięstwo dla Lwowa.

Finały
Wyipcfmlla się ponownie ■wielka sala 

Powstańców po brzegi publicznością, 
której przyznać trzeba wysoką spor
tową kulturę. Na sali dużo przedstawi
cieli władz i urzędów, nie brak też 
pań. Walki prowadzone ostro, „na ca
łego". W tych trzech rundach należy

dać ze siebie wszystko, ponieważ lest 
to już wysiłek finałowy. Po kolei prze
sunęło się siedem par, dając mann sie
dmiu nowych mistrzów.

Waga musza: Moczko II (Sokół — 
Katowice) (49 kg.) — Matuszewski 
(Warta — Poznań) (48 kg.). Z miejsca 
uwidocznia się przewaga Moczki, któ
ry nie reaguje na direkty Matuszew
skiego, lecz dobiera się do Poznańczy- 
ka serjatni swingów. W drugiej run-

dzlc przewaga Moczki II rośnie. Matu
szewski walczy mimo krwawiącego no 
sa. Trzecia runda przynosi niespo
dziankę — Matuszewski trzyma się 
nadspodziewanie dobrze — Moczko w 
zapale popełnia drobny faul i traci prze
wagę. Nie przeszkadza mu to jednak 
wygrać ma punkty i zdobyć mistrzo- 
strzostwo Polski.

Waga kogucia: Pyka (Boksingklub 
— Król. Huta) (52 kg.) Marczak (Kru

PROPAGANDOWY BIEG NAPRZEŁAJ W’WARSZAWIE > ' ,
urządzony ub. niedzieli przez ośrodek wychowania fizycznego zgromadził na starcie przeszło 300 zawodników z klubów B i C-klasowych-oraz z po
śród ńicśtowarzyszonych. Na zdjęciu widzimy początkowy moment biegu, riedy Szclestowski (w pasiastym swetrze) prowadzi biegnących’przez'pierw

szy kilometr.

przewaga Arskicgo jest wjraźnłejsza^l 
jest on stale w ofensywie — podobnie 
w trzeciej. W in lightingu lepszy jest 
ScHklei. który, dąży do zwarć, w walęe 
z daleka lepszy jest Arski, który też 
zwyciężana punkty zdobywając po raz 
drugi mistrzostwo. ]

Waiga średnia: Znakomicie zapowia
dający się łodzianin Harry Tzerr 
zdobywa mistrzostwio waik — owerem 
w finale, ponieważ drugi finalista Jo- 
kicl nc stawił się. y

Rozpętały się ciężkie waigł, kanopy 
większego kalibru. Już c>d półśredmiej 
wagi każda para jest coraz bardziej 
groźna, budzi coraz więcej posza
nowania i lęku, który szybko u widza 
zamienia się w podziw. j|

Waga półciężka: Gerbich (Kruszen- 
dem — Pabianice 78 kłg.)—Włoadrczyk 
(Unja — Poznań) 76 klg. Szybkie i czę
ste ataki Gerbicha doprowadzają Wło
darczyka do nokautu w pierwszej run
dzie. Mistrzostwo trzyma Gerbich.|

■Mistrzami w boksie na rok 1927 źo- 
siati: Moczko II, Pyka1. Iwański, Wen
de, Arski, Tzerr i Gerbich, j

W wadze ciężkiej do rozegrania mi
strzostw nic doszło z powodu niesta\yiie 
nia się żadnego zawodnika z wyjątkiem 
Wocki (09 Mysłowice). Mecz towa
rzyski Wocka (09 Mysłowice) — Bpguj 
(Czarni — Lwów), ukończył się podda
niem Begaja w 3 rundzie. |

Pod względem sportowym stały’ za
wody wysoko. Między pierwszymi a 
drugim dniem była conaijmniiej różnica 
jednej klasy. W finale dopiero spoty
kali się zawodnicy o równej klasie]]’

Jeśli Idzie o okręgi — to ■‘•najsilniej
szym okazał się Okręg Górnośląski, 
któr.y zebrał w sumie 3 mistrzostwa;]po 
tern Łódzki (2 mistrzostwia) i Poznański

i nieodpowiadające wymogom 
nym. Marciniak fizycznie sil

W drugiej parze walczą w wadze ko
ga. I : Pyka (52) Śląsk — Schultz 
II ?"/::an (51 i pól). Schultz dobry tech 
n.-n e może lepszy, niż Pyka, silnie 
a' mit*. zbyt czyste zwarcia psuią jed- 
r k wrażenie gry. Sekundanci z Pozna- 
r a stale dopingują swoich zawodni
ków „podprowadzając" ciosy, ataki i 
uniki. Zwycięża Pyka na punkty jako 
w trzymalszy i mający silniejsze ude-

A aga piórkowa: Iwański (54.5) Po- 
doskonalv w cbro-
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ki (60) Poznań, mistrz Polski, dosko
nały technicznie i operujący seriami.

Waga lekka: Wende (61) Śląsk gó
rujący siłą i. techniką po niezbyt ładnej 
walce z niewielką przewagą pokonuje 
Gawillego (60.5) z Łodzi.

Waga pólśrcdnia: Hermet (66.5) 
Śląsk, poddajc się w pierwszej rundfcle 
Arskiemu (62.5) z Poznania.

Waga półśrednia: Seydel (65.5) Łódź 
w pierwszej rundzie przez k. o. bije 
słabego Dubniaka (63.5) ze Lwowa.

Waga średnia: Syc (70 kg.), podda- 
je s;ę skutkiem zwichnięcia ręki Tze- 
rowi (70 kg.) Łódź. ,

Waga średnia: Jokel (71.5) Śląsk, wal 
czy z Bayerem (67.5) z Krakowa. Jokel 
unika walki, atakując znienacka. Ba- 
yer bardzo twardy, jednak słabszy te
chnicznie, W trzeciej rundzie przez 
bardzo ostre ataki wygrywa Jokel na 
punkty. _ ,. .

Waga półciężka: Cendrowski (/b.a) 
Warszawa, mimo ostrych ataków w 
pierwsze! rundzie nie wytrzymuje i 
przegrywa k. o. do Włodarczyka (77) 
z Poznania.

Waga półciężka: Kupka walczy 
z mistrzem Polski Gerbichcm (75) z 
Łodzi. Gerbich nie pokazał ładnej wal
ki, uderza na przeciwnika po dłuższych 
pauzach, nagle i z nienacka silnemi u- 
derzeniami. Kupka lepszy technicznie i 
bardziej elegancki w walce, wytrzymu
je rubaszną technikę przeciwnika, jed
nakowoż skutkiem zbytniej rezerwy 
przegrywa na punkty.

Niedziela rano
Dalszy ciąg rozgrywek przyniósł trzy 

półfinały.
Waga lekka: Iwański (Unja Poznan) 

po trzech rundach ciężkiej walki, w któ
rą obie stromy dużo włożyły serca i e- 
ncrgji' zwycięża dobrego Pietraszka 
(Union — Łódź) na punkty.

Następna walka w wadze średniej 
przynosi spotkanie znakomicie się za
powiadającego Harry fzerra (Union 
Łódź) z Czarneckim (Warta — Po
znań). , , . ,Walka była ciężka choć nic odrazu 
zaczęła się petnem „tempem". W pierw
szej rundzie ostrożne „macanie" słab
szych stron przeciwnika i kilka ostrych, 
wzajemnych ataków. W drugiej prze
waga Tzerra — Czarnecki ucieka do 
klinczowamia. W trzecie! Czarneckiego 
wylicza sędzia już do 8, ale podnosi się 
i dotrzymuje do końca. Walkę wygry
wa Harry Tzerr na punkty.

JANINA LOTECZKOWA.
inajznakomitsza narciarka Europy, mistrzyni Polski. Francji i Austrii, 

obok Konopackiej największą chlubą kobiecego sportu polskiego.
jest

A. M. MANKIN, (CAMBRIDGE) 
szlakowy zwycięskiej osady wioślar
skiej w tradycyjnych zawodach mię- 

dzyuniwersyteckich ma Tamizie1

Waga kogucia: Decyzja sędziego, 
który dzień przedtem przerwał walkę 
Marczaka z Wagnerem z powodu nie
znajomości przepisów i niskiego pozio
mu obu zawodników, została zakwe
stionowana, a protest uznany za słusz
ny. W rezultacie Marczak (Warta — 
Poznań) musiał porać się z Wagnerem 
(Gzami — Lwów), który walczył sto
sunkowo letpiej niż poprzedniego dnia. 
Zwyciężył Marczak na punkty.

Przed południem odbyło Sie jeszcze 
kilka walk towarzyskich. W najlepszej 
z nich Kołodziej (Czarni — Lwów) w2* nich aokkłzi&j , wv /C .
ładnym stylu pokonał Syneczka,! 40Q/

NAJSZYBSI KOLARZE ŚWIATA
stają na starcie w welodromie zimowym iw Paryżu. Od lewej: Michard (Frań,

<;ja), Kadmami (SzwajcaijaJ. Moescpps <Holaudja)*,

szender — Łódź) (50 kg.) Marczako
wi nie zrobiła dobrze walka przedpo
łudniowa z Wagnerem. W pierwszej 
rundzie równe siły -i równa walka z da
leka. W drugiej Marczak początkowo 
w ataku-potem przy zmieniającem się 
prowadzeniu walki siły się wyrównują. 
Po trzeęim gongu Marczak zaczyna 
słabnąć, co się objawia w kilku ata
kach niezbyt fair i przyjrzymy wantach 
głowy przeciwnika. Potem Py‘ka roz
kłada go do 8, a po chwili po seni 
syingów sędzia liczy sakramentalne 
10_ sekund — nokaut.
' Po uspokojeniu się ogólnego zapału 
publiczność dowiaduje się. że Pyka zdo- 
byt mistrzostwo na punkty, . ponieważ 
przy ósmej sekundzie wyliczone! przez 
sędziego odezwał się gong, którego w 
ogólnej wrzawie nie można było usły
szeć.

Waga piórkowa: Iwański (Unja — 
Poznań) (54 kg.) — Krautwurst (09 My
słowice) (53 kg.) Iwański broni zeszło
rocznego tytułu mistrza Polski i jest 
faworytem. Tymczasem Krautwurst 
przechodzi wszelkie oczekiwania i o- 
kazuje się zupełnie równorzędną siłą. 
Co więcej, z miejsca bierze Się ostro do 
roboty i pracuje całą parą na punkty. 
Iwański, opanowany, przyjmuje ze spo
kojem uderzenia, sam uderza mniej, a- 
le dotkliwiej. W rundzie drugiej Iwań
ski już jest w ataiku, lecz Krautwurst 
trzyma się dobrze. W trzeciej Iwański 
efektowniejszy i lepszy, wyraźnie prze
wyższa techniką i rutyną swego młod
szego przeciwnika.. Zwycięstwo na 
punkty i tytuł mistrza przypada Iwań
skiemu.

Waga lekka: Wende (O.G. Mysłowi
ce) —'Majchrzycki (Warta — Poznań) 
Bardzo ładna i bardzo ciekawa walka. 
Majchrzycki broni swego zeszłoroczne
go tytułu przed .mistrzem z przed dwu 
lat. Zygfrydem Wendem, który z po
wodu służby wojskowej w roku ze
szłym nie mógł wziąć udziału w mi
strzostwie. Majchrzycki posiada pię
kną sylwetkę boksera i ujmującą po
wierzchowność. Wende jest niższy, 
mniej efektowny, ale walczy skutecz
niej i jest lepszy od Maijchrzyckiego. 
Ustępuje mu w pięknej .pracy nóg, MBj- 
chrzycki w pierwszej .randzie może na 
swój plus zapisać kilka celnych, lecz 
słabych direktów, na które Wende od- 
powiada silnemi uderzeniami, W dru
giej rundzie Majchrzycki słabnie, a w 
trzeciej Inicjatyw przechodzi całkowi
cie do Wcndego, który Majćlirzyckie- 
go .pędzi przed sobą po ningu. Silne se- 
rje Wcndego, który dąży do nokautu, 

•co mu się jednak nie udaje. Zwy
cięża Wende ma punkty, zabierając 
Majchrzyckiemu tytuł mistrza. Zwycię
stwo górnoślązaka zostało przyjęte o- 
wacyjnie przez publiczność.

Waga półśrednia: Arski (Wartal — 
Poznań) — Seidel (Unton — Łódź). O- 
baj do finału utorowiaW sobie drogę 
nokautami. Również piękna wałka. 0- 
batj ^pracują" podobnie do siebie, W 
pierwszej rundzie Arski osiąga! iiie- 
znaczną prizewiaiRę, a. Seidel robi wra- 

. rżigu!ii§ josizią2»dizl^ sfę, ' (drugiej-.

(również 2 mistrzostwa1).
Warszawa nic miała szczęścia

Obaj, bo było tylko dlwuch, zawodni
cy reprezentujący związek Warszawski 
mieli stanowczo pecha. Dzialowskimógł 
raczej wygrać do Krautwursta •niż 
przegrać, a Cendrowskiemu tylko p]ecli 
i nieszczęśliwy iwypadek nie pozwolił 
wejść finału. |

Cendrowski podczas walki .z Wlodai 
czykiem został sfaulowany przez nie
go, otrzymując uderzenie w kark, Jtak, 
że wyleciał z ringu i upadł na głowę. 
Mając do chwili wypadku przewagęinad 
przeciwnikiem od tej chwili był właści
wie skończony. Nie zażądał zaś przer
wania walki — ponieważ nie wiedli^ 
że mu przysługuje prawo żądaniu. | f

Lwów będzie dobry |

Ogólnie podobali się Lwowianie, kf- 
rzy właściwie obniżyli sportowy poźlr. 
zawodów i wyjechali raczej dla pka,« 
nia swego istnienia i zademonstrował, 
zapału, jaki cechuje obecnie mfo 
lwowskie bokserstwo. Coprawda odn® 
śli sukces przez zwycięstwo Kołodziej, 
ale większym sukcesem było bez wąt
pienia to, że Lwowianie tak ogólniej] .się 
podobali jako materiał na przyszłość.

RAŻNIEWSKA (PABIANICE) 
zwyciężyła uiespodziejvanie 'w pierw, 

! szym polskim naprzetaj pań.
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Nowy puhar w ręku Freyera
Polski Nurmi nie ma rywalów

Cały Lwów po stronie Ligi
Zmiana frontu w Przemyślu

Panie walczą w biegu naprzełaj
Trium? Raźniewskiel z Pabianic

Przy udziale 143 zawodników, niemal 
wyłącznie Ślązaków, bieg naprzełaj o 
puhar „Polonii" katowickiej zaczai się 
na boisku K. S. Kolejowego.

Zaśmiało się słońce z poza chmur, 
kiedy na zielonej runi boiska stanął dłu 
gi szereg zawodników. Zdale się z po
wodu poprzednich deszczów z liczby 
zgłoszonych 247 zawodników zdezerte1- 
rowało przeszło 100. Trasa prowadziła 
przez polne drogi 1 dojazdy fabryczne 
z metą na boisku K. S. Kolejowego. 
Dzień chłodny spowodował dość cięż
kie. lecz nienajgorsze warunki.

Walka o miejsca była zażarta.
Bieg poprowadzili „polski Nurmi , 

Freyer, który mając dwa zwycięstwa 
za sobą, szedł pewnie po ostateczne zdo 
bycie puharu. Jak zawsze pewny sie
bie. sprężysty I opanowany lekko 
zmierzał do mety. Metę osiągnął bez 
szczególnego wysiłku, przebywając 
4500 mtr. w czasie 15 m. 04.8 sek.

Drugie nreijsce zajął znany polski nar 
ciarz. Zwisła w Motyka (A. Z. S. Kra
ków), przychodząc w doskonałej for
mie około 160 mtr. za Freyerem z cza-

mltymi zawodnikami okazali się biega
cze K. S. 23 Małej Dąbrówki, wszyscy 
mnie) więcej Jednego typu. Powiat ka
towicki zarówno co do miejsca Jak I 
Ilości zdobytych nagród zajął pierw
sze miejsce.

Organizacja zawodów sumiennie przy 
gotowana, tylko eksperyment z dawa
niem każdej grupie numerów od 1, a 
różniących silę specjał nenii znakami nie 
powiódł się I przysporzył organizato
rom I komisji dużo nadprogramowej 
pracy | kłopotu.

Na odbytych w sobotę w Katowi
cach zawodach lekkoatletycznych przy 
nader mizernych warunkach atmosfe
rycznych, dat się poznać nowy talent 
w skoku o tyczce — por. Gilewski, któ 
ry zdołał uzyskać piękny, jak na po
czątek sezonu, wiele Jeszcze obiecują
cy wynik 3 mtr. 44 cm. Pozatem Loc- 
we skoczył wdał 6 mtr. 20 cm.

Wypadki na lwowskim froncie pił
karskim rozwijają się obecnie w szyb- 
klem tempie. Delegaci ligowi dali Za
rządowi LZOPN. obowiązujące o- 
świadczenio co do udziału graczy ligo
we) ekstraklasy w zespołach reprezen
tacyjnych, poczynili słuszne koncesje 
w szeregu dalszych punktów, tak. Iż 
na drodze do porozumienia nie stało 
nic na przeszkodzie. W konsekwencji 
zdecydowano się zwołać 28 b. m. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
LZOPN-u w celu oficjalne] przemiany 
nazwy LZOPN na „Lwowska Liga 
Okręgowa".

Widocznym znakiem „zjednoczenia" 
Jest przyjęcie w poczet Zarządu I W. G. 
I D. pięciu „mężów zaufania" ligi, któ
rzy będą wspólnie prowadzić agendy 
związku do 28 b. m.

ślu. Gród nadsański zajmował dla tra<- 
dycj! wprost wobec Lwowa stale opo
zycyjne stanowisko. Na przemianę za
patrywań wpłynęła nowa krystalizacja 
stosunków w pllkarstwle przemysklem.

Zawiązanie nowego klubu WKS Le- 
gja postawiła Polonię w nader kryty
cznej sytuacji, ponieważ pozbaw'ło re
prezentacyjną drużynę wszystkich woj
skowych graczy, stanowiących główna 
podporę zespołu. Położenie utrudn ał 
fakt, iż Legja zajmowała stanowisko 
proiigowe, co pozbawiło Ją kłopotu z 
uzyskaniem od PolonU formalnych zwoi 
nień graczy.

W skomplikowanej tej sytuacji zna
leziono najlepsze rozwiązanie, fuzionu- 
jąc Polonię z Legją w WKS. Polonia.

Tak więc front ligowy na terenie 
lwowskim coraz bardziej tężele i ode
gra zapewne w dalszym rozwoju wy-Najważniejszym epizodem ubiegłego . ................... .. --------

tygodnia jest zmiana frontu w Przemy- padków niepoślednią rolę.

P. Z. L. A., organizując wiosenny 
bieg naprzełaj pań miał na celu stwo
rzenie klasycznej Imprezy. "a 
wzór narodowego biegu panów» ?ra" 
powałaby co roku na starcie elitę bie
gaczek całe! Polski,

Miał to być jeden z etapów wprowa
dzania polskie! lekkoatletyki na szero
kie drogi Zachodu,

Biegi tego rodzaju są bowiem we 
Francji, AnglJI. Belgji nad wyraz popu
larne. Na wiosnę urządza się Je na dy
stansie krótszym, do 1 kim., na Jes cno 
na zakończenie sezonu trasa wynosi oo 
3 kim. W r. uh. na crossie urządzanym 
przez ,,1'Auto" startowało około 2UU 
zawodniczek. < । n 7 t ATym razem dobre chęci P. Z. L. Ą. 
nie spotkały się ze zrozumieniem leK- 
kontletek. Na starcie biegu zjawiło się 
zaledwie 10 pań. Ani narciarki z.e Lwo
wa. Krakowa i Zakopanego, które nie-

sem 15 min. 25.2 sek. Dalsze miejsca 
zajęli 3) Mikołaj (K. S. Mała Dąbrów
ka). 4) Jaworek (Mała Dąbrówka), 5) 
Żyłka (Sokół Król. Huta). 6) Struller 
(Orzeł Wełnowlec). 7) Kasprzyk (Mała 
Dąbrówka), 8) Kołodziej (Mała Dąbrów 
ka). 9) Majer (Siła Blelszowlec). 10) 
Indvga (Strzała), 11) Słoclński (S 
ła Sosnowiec), 12) Kempa

{ Pawłów), 13) Wiśn'ak (Mała Dąbrów- 
| ka). 14) Ratko. 15) Chrobok (Sokół).
f Razem bieg ukończyło 134 zawodnl-

ski (Strza- 
(Sokół -

ków.
Freyer zdobył przechodni puhar re

dakcji Polonii na własność „Polonii" 
■warszawskie!. Pozatem zę ^zględu na 
propagandę zawodnicy startowali w 10 
•różnych grupach — a trzej pierwsi 
każdej grupy otrzymywali piękne że
tony. zaś 40 pierwszych w ogólnej kla
syfikacji pamiątkowe dyplomy. Znako-

ik

WARSZAWIANKA, WISŁA, I. F. C. I Ł. K. S. ZWYCIĘŻAJĄ
Początek mistrzostw ligi piłkarskiej

WARSZAWA
Warszawianka — Legja 4:1 (0:0). 

Pierwszy mecz ligowy w Warszawie 
nie dostarczył widzom emocji o takim 
napięciu, co słynne spotkania jesienne 
Polonii z Wartą i Pogonią.

Jednak mimo wielu, nawet bardzo 
wiciu słabych stron obu drużyn, z boi
ska w Agrykofi powiat łechcący pod
niebienie smakoszów zefirek, który 
niósł w pełni wszystkie ponęty wiel
kiego sezonu sportowego: walkę, ha
zard i ową wielką niewiadomą, zawarć 
tą w rezultacie w skromnych cyfer
kach wyniku.

Drużyny stanęły w składach:
Warszawianka: Domańsikl. Lisowski 

—Redlich; Luxenburg I — Zwierz II—

II-gl Kongres sportowy
w Warszawie

W nadchodzącą sobotę i niedzielę dn. 
9 i 10 b. m. odbędzie się w Warszawie 
II Polski Kongres Sportowy, zwołany 
przez Z. P. Z. S. Przygotowania. Jakie 
są dę niego czynione oddawna, pozwa
lają przypuszczać, że tym razelń Kon
gres wyda Istotnie pozytywne rezulta
ty, a nie zakończy się papierowemi je
dynie uchwałami, jak poprzednik jego 
— I Polski Kongres Sportowy w 1923 

- roku.
Zaproszenia na Kongres, dające pra

wo glo.-u stanowczego otrzymali:
a) organy państwowe, powołane bez- 

■ pośrednio lub pośrednio do opieki nad i 
sportem i wychowaniem fizycznem, ma 
gistraty większych miast i sejmiki po- 

.wiatowe, oraz lokalne komitety wycho 
""'Wania' fizycznCgfi i przysposobienia woj 1 

skowego w całdfn państwie; :
b) organizacje sportowe, a mianowi- 1 

cie: zarząd Z. Z. w komplecie, wszyst- 1 
kie zrzeszone w Z. Z. związki sporto- I 
we, wszystkie podlegle Im związki o- I 
kręgowe i około 150 większych klubów 
sportowych w całej Polsce, we wszy- i 
sikich gałęziach sportu; •

c) prasa, a mianowicie: Związki । 
Dziennikarzy Sportowych, fachowe pi
sma sportowe, oraz te organy prasy o- 1 
gólnej. które prowadzą stałą większą । 

■ rubrykę sportową: . •
d) stowarzyszenia społeczne, mające I 

d) czynienia ze sportem i wychowa
niem fizycznem. a więc Istniejące to- 1 
warzystwa lekarskie, higieniczne, eu- : 
geniczne i t. d., rektoraty wszystkich 
wyższych uczelni, stowarzyszenia nau- I 
czyciclskie. instytut wych. fiz., harcer- i 
s'wo, orgatrzacie przysposobienia woj- i 

* skowego. dowództwa okręgów korpusu 
skwreszcie kilkudziesięciu wybitniejszych i 
Suzialaczy na polu sportu i wychowa- 1 
^k:.a f zycznego, zaproszonych osobiście, 
dar Regulamin Kongresu traktuje posie- 

>zenia plenarne, jako zebrania nie ma- 
Kr.iee charakteru dyskusyjnego, na któ- 
tenreh wygłoszone będą jedynie refera- 
czh' programowe oraz propagandowe. Do 
M. ompetencji zebrań plenarnych należy 
da wbór prezydium Kongresu, na wnlo- 
13aek kom!tctn organizacyjnego 1 głoso

wania nad wnioskami komisji.
Dyskusje odbywać się będą wyłącz

nie na posądzeniach komisyjnych, na 
porządku dz'emiym których umieszczo
ne zostały referaty, wymagające prze
prowadzenia debaty.

W ramach Kongresu odbędzie się 
równocześnie wystawa sportowa, po
łączona z konkursem fotografii i oznak 
sportowych.

DEPESZE ZAGRANICZNE
Penarol. mistrz Uruguayu uległ w 

pierwszym spotkaniu na tournee euro- 
peiskiem, kombinowanej drużynie Wie 
dnia w stosunku 1:3 (1:0). Inne wyni
ki: Rapid — Hungarla 4:3. Austria — 
Sportklub 3:1. Wackcr — W.A.C. 1:1. 
F.A.C. — Admlra 3:3.

Belgja -- Szwecja, międzypaństwo
wy mecz rozegrany w Brukseli! zakoń
czył się zwycięstwem Belgów w sto
sunku 2:1.
Niemcy — Holandja, spotkanie między 

państwowe przyniosło zwycięstwo 
Niemcom 3:1.

Mecz wioślarski Cambridge—Oxford, 
W sobotę, d. 2 b. m. odbył się dorocz
ny mecz osad wioślarskich Cambrldgę 
i Oxfordu (po raz 78-my). Tym razem 
wygrał Cambridge. Było to 37-me zwy
cięstwo Cambrldgu.

Audace Club Sportivo, urządzający 
zawody Polska — Włochy W Rzymie, 
zwrócił się do P. Z. L. A. z nieoficjal
ną pronozycią iednoczesnego rozegra
nia meczu kobiecego. Nie dojdzie -on 
jednak przypuszczalnie do skutku, po
nieważ nasze lekkoatletkl nie rozpoczę 
ly Jeszcze normalnego treningu.

Władysław Zbyszko-Cyganlewicz zo
stał w dn. 23 marca w Nowym Jorku 
pokonany przez Niemca Stelnkego po 
59 minutach walki.

Związek angielski naswem ostatnlem 
> posiedzeniu postanowił .obesłać licznie 
r mistrzostwa pływackie Europy w ro

ku 1927 w Bologni.
Jednocześnie postanowił roztoczyć o- 

ficialną kontrolę nad pływakami, któ- 
, -rzy w roku bieżącym przedsięwezmą 

próbę przepłynięcia kanału La Manche.

Braun II; Hasselbusch — Sącz — Jung 
— Wróblewski — Luxenburg II.

Legia: Bednarowicz; Nowakowski— 
Terlecki; Śliwa — AmŁrowlcz — Wój
cik: Wąsowicz, Przeźdzlecki, Łańko — 
Ciszewski — Krawuś.

Mecz był walką w pełnym słowa te
go znaczeniu. W walce tej zwyciężyła 
strona słabsza technicznie, ale bar
dziej męska, sprężysta I posiadająca 
mocniejsze nerwy.

U wojskowych pełnych Inicjatywy 1 
dużo lepszych od Warszawianki w 
pierwszej połowie gry brak było choć
by jednego przebojowca w napadzie. 
Gdyby Łańce, lub Ciszewskiemu dać 
wigor Luxenburga Ii-go czy Tupal- 
skiego, kto wie czy mecz omawiany 
nie skończyłby się nawet zwycięstwem 
Legji. Cóż kiedy I Lanko I Ciszewski 
przestają grać przed Unią pola karne
go, co przy braku dyspozycji strzało
wej, zgóry skazuje Ich akcje na nie
powodzenie.

Po przerwie Warszawianka „złapała, 
oddech' r m też_z każdą minutą zaczęła? 
się uwydatniać przewaga Jel kondycji 
fizycznej. Rezultatem tego były 4-ry 
bramki, zdobyte przez Luxenburga II 
bezpośrednio z rzutu z rogu, Redlicha z 
karnego, Junga i Haselbuscha.

Legji udało się zrewanżować tylko 
raz przez bardzo dobrze zapowiadają
cego się jej prawego łącznika Przcź-

KATOWICE
I. F. C. Katowice — Ruch 7:0 (2:0).
Pierwsze zawody ligowe na Górnym 

Śląsku! Sensacja wysokiej klasy, źró
dło emocji zarówno dla sympatyków 
Jajt I antagonistów jlgi.

Minto agitpcjj, ażeby zbojkotować za 
wody ligowe, na boisku I.F.C. Katowi
ce znalazło się przeszło 4000 widzów.

O godzinie 16 na holsku stanęły obie 
drużyny w najlepszych składach:

I.F.C. Katowice: Goerlitz I; Wieczo
rek, Zaft; Blschoff, TIschauer, Wjkról; 
Kosak II, Goerlitz II, Dytincr, Kosak I; 
Sokspir,

Ruch: Kromer; — Kuc, Kusz; Badu
ra, Gotnslor, Katzy; — Kałuża, Czemi- 
kowskl, Loeve, Sobota, Frost.

Drużyny Jeszcze (niezupełnie przyszły 
do slble po przerwie zimowej i może 
gra nie stała na wysokości wymaganej 
od klubów walczących o mistrzostwo 
państwowe, ale zawsze była żywa i in
teresująca, Atak I.F.C. Katowice miał 
więcej szczęścia, nliż kombinacji. Jedy- 
nie Kosak I stosunkowo niedawno pozy
skamy dla piłki nożnej, który może so
bie zapisać na dobro 4 gole, wykazał 
obok zawsze doskonałego Gnerlitza II, 
zdobywcy reszty bramek, wysoką kla
sę. U LF.C. Katowice poza tymi dwoma 
głównie pracowała nienaganna Mirona, 
która speł,nlła położone w nici zaufanie.

W bramce „okaz" — Goerlitz. b. c- 
migrant, postać napoły legendarna.

Co do Ruchu, to miał stanowczo za 
mało szczęścia, dużo ambicji i pędu na
przód przy zupełnym braku zmysłu 
kombinacyjnego. Bramkarz obok mo- 
memtów doskonałych, miał bairdzo kiep
skie. Przytem ślizgał się na boisku, co- 
najmmicj — jak na ślizgawce. Cztery 
bramki może zapisać, na konto tych 
Instynktów ^łyżwiarskich. : -

ŁÓDŹ
l. K. S, — Turyści 2:0 (2:0). O za

wodach pomiędzy Ł. K. S-em a Tury
stami nigdy nic nie da Się nowego na
pisać.

Coś nie coś z gry można było jesz
cze zauważyć w Ł. K. S-ie, gdzie obro
na waliła „mocno", ale nie zawsze 
czysto 1 gdzie atak lepiej operował w 
polu.

Natomiast „mstrz" zawiódł kom
pletnie, coprawda Karasiak nie grał, 
gdyż siedzi w pace, no i Wieliszck od 
początku statystował, mając niewyle- 
czoną kontuzję z zeszłego tygodnia, ale 
to jeszcze nie usprawiedliwia.

Jedynie Lass i Kubik starali się,
W Ł. K. S-ie wyróżnili się obrońcy, 

Trzmiela, Durka i Lange.
Drużyny wystąpiły w nast. składach 

Ł. K. S.: Mila, Cyll, Gałecki. Mikołaj
czyk, Trzmiela. Jasiński. Durka, So- 
wiak, Miller, Lange i Śledź. Turyści: 
Lass, Kubik II. Marczewski, Kulawiak, 
Bcrsz, Hinc, Michalski II, Walter, Wie- 
liszek. Kubik I, Hermans.

Po pierwszym ataku Turystów na
stępuje przewaga Ł. K. S-u, aczkolwiek 
bez skutku. W 30 m. po rogu Ł. K. S. 
strzela bramkę, nieuznaną przez sę
dziego z powodu spalonego. Wkrótce 
potem Durka strzela dwie identyczne 
bramki, zaś Kubik II nic wykorzystuje 
karnego.

Po przerwie gra staje się brutalnlej- 
szą. Wieliszek opuszcza boisko. Jasiń
ski zostaje „wyproszony", gawiedż nie 
przestaje ryczeć. Co chwila wolne. Wre 
szcle gwizdek oznajmia zakończenie te] 
walki „byków".

Sędzia p. Ziemiański za mało ener- 
giczny. Publiczności 4,000 ośób.

BIEGI NAPRZEŁAJ
w Krakowie i w Łodzi

U zwycięzców, którzy notabene w 
ciągu 80-ciu minut walczyli w 10-kę, 
bez kontuzjowanego Lisowskiego pierw 
szc skrzypce grali Domański i Zwierz 
II-gl.

Nowopozyskanl Wróblewski, Sącz i 
Hasselbusch wypadli naogół bardzo le
sze bledziutko.

BIEG NAPRZEŁAJ „LEGJI"
Trasa biegu (3500 m.) biegła ze star

tu w Alei 3-go Maja, na Błoniach, 
przy boisku Legji, do „Oleandrów" i 
następnie z powrotem, drugą stroną pla 
cu wyścigowego, poza boiskami Ju
trzenki, Wisły, Sokola. A. Z. S-u i Le
gii z powrotem do mety. Bieg prowa
dził w bardzo szybkiem tempie, które

U zwyciężonych niezły był Nowa-' spowodowało odstąpienie szeregu zawo 
' ’ ' - dników (do mety doszło tylko 36) —kowski i momentami Amirowicz, Śliwa.

m!mo usilnych starań nie mógł utrzy
mać kryiącego się zresztą starannie za 
nim I.uxenlTirra Ii-go. Wąsowicz na 
skrzydle o dwie klaxy gorszy od Mie
lecka. Sędzia p. N edźwirski ze Lwowa 
nierówny w ocenie fojili.

Gorzeński — Wisła. — który dopiero 
na Jakich 300 m. przed metą przy prze
bywaniu niewielkiego bagienka, osłabł 
i dał się wyprzedzić Satkowl I Mitaso- 
wi. Solek — Wista — 5 p. sap. przy
szedł pierwszy w dobrym czasie

ll:21®/s. Drugi Mitas, Cracovia? dalej 
Górzański — Wisła, Kaczor, Legja. Lap 
pe — Legja. Pobóg — Cracovia. Truka 
— A. Z. S. — Baran i Motyka z A. Z. 
S-u nie stawali.

Bieg na dystansie 3 kim. na bieżni 
w parku Ł .K. S-u zgromadził na star
cie 16 zawodników, reprezentujących 
kluby: „Kruszender" — Pabianice (5), 
Ł. K. S. (8) i Strzelec (3). Pierwszy na 
taśmie byt Starosta Z. (Ł. K. S.). któ
ry wymienioną przestrzeń przebył w 
czasie 10 m. 16 sek. Dalsze dwa miej
sca zajęli Lewandowski (10 m. 9.8 s.) 
I Jakubek (10 m. 24.4 sek), obaj z 
„K. E.“.

KRAKÓW
Wisła — Jutrzenka 4:0 (2:0). Pierw

sze spotkanie o mistrzostwo Ligi w Kra 
kowie było zarazem spotkaniem dwu 
lokalnych rywali „ligowych". Zapewne, 
„gdyby" Cracovia należała do Ligi 
byłoby inaczej... z publicznością. I ym- 
czascm sarn tytuł „Liga" nie wy star
czył — i publiczności było 1200 — 1500 
osób.

Zresztą. Jak na wczesną porę -- to 
nieźle. , , ,

Jeżeli pominiemy kilka ciekawszych 
momentów szczególnie pod bramką Ju
trzenki — dzieło dobrze grającego Rey- 
mana I pracowite) obrony czarno - bia
łych. możemy przejść nad grą do po
rządku dziennego./

Pierwsza bramka padła z ostrego 
strzału Czulaka. druga — Adamka (za
winiona przedewszystklem przez 
„kiks" Kellcrmana), trzącla z karnego, 
wykonana również przez Adamka.

Tu kilka słów na temat tego karne
go. W zamieszaniu pod bramką wybi
ja Elsner piłkę w pole. Za chwile silny 
strzał, wchodził do bramki, a stojący 
wewnątrz bramki — zdaje się Stelgler 
— wybija go rękami. Kamy był nieuza 
sadniony. Stelgler stał w bramce i 
bramkę należało uznać. Ostatnią wre
szcie bramkę strzelił Reyman.

U Wisły uderza przedewszystkicm 
nowość w pomocy: nowy środek po
mocy. Makowski, nabytek z Cracovii. 
Nie można mówić o zawodniku, po jed
ne! Krze, ale można powiedzieć, że Już 
dziś jest równorzędny z Kotlarczyklem. 
Narazić brak mu jeszcze wykończenia 
technicznego i zgrania ze skrzydłami 
pomocy. Pozatem Hnja pomocy (Wój
cik l Kotlarc.zyk) dobra. W, obronie 
Skrzynkowlczi.doskona?y„;^ chwi- 
lamPnląpewnyl.szpzcęftl^ no
gi. Folga dobry— alt! rzeczywiście nie 
miał ciężkiej pracy. W ataku przede- 
wszystkiem Reyman i skrzydło. Balcer 
w .Poznaniu poprawił się w biegu i w 
przebojowości, technicznie natomiast 
nie posuną! się naprzód. Adamek bar
dzo dobry, strzela dużo — zanadto 
chwilami natomiast podchodzi ku środ
kowi. stwarzając niebezpieczną próżnię 
na skrzydle. Kowalski bardzo slaby, 
Czulak chwilami nieprzytomny, strze
lał jednak ładnie.

U Jutrzenki obrona dobra. Elsner, 
rezerwowy bramkarz pracował za Mel 
lera doskonale — pierwsze trzy gole 
były nie do brony — ostatni też bardzo 
ostry. W obronie dalej pracowali do
skonale Balsam i Steigler. Kellerman 
ma szereg złych pozycji na sumieniu, 
między innymi drugą bramkę, W ataku 
dobre skrzydła, szczególnie Bannher- 
rig, choć może zanadto .unikał" Kaczo
ra. Środek slaby—nawet bardzo slaby.

P. Danzigcr okazał się sędzią dobrym

wątpliwie dużo miałyby do powiedze
nia. ani lekkoatletkl Poznania, ma ącc 
już'za sobą zawody na hieżnl, ani przed 
stawlcielkl Górnego Śląska nie stawi- j 
ly się na starcie. Stolica wystawiła 6 1 
zawodniczek, Łódź dwie. Kalisz, l To
ruń po Jedne). , 1

Trasa biegu biegła po terenach par
ku szkoły Giżyckleigo i nie przedsta
wiała specjalnych trudności, poza d.v- ! 
stansem aż 1400 mtr.

Zawodniczki ruszyły ze startu dość 
ostro i po 200 mtr. biegły zwartą masą, 
wąską aleją w dół. Gdy wynurzyły se 
z za drzew prowadziła już Warecka, a 
tuż za n:ą: Pichelówna. Rażnlewska i 
Wicczrkicwiczówna. I orządek ten u- 
trzymuje sic aż do ostamego zakrcm 
(300 mtr). Tu wychodzą na czoło P;- 
dwlówna i Raźnlewska. walczą na ró v 
ni ze 200 mtr., potem wyczerpana P- 
chelówna powoli odpada, daiac się wy 
przedzić łodziance — Razniewsk.i . 
która przerywa pierwsza taśmę o • 
nitr. przed zupełnie osłabioną I ica.- ,

Twćcia przybiega o 50 mtr. Jednak 1 
w dobrej formie. Warecka. Wszytkę 
uczestniczki kończą bieg mimo widocz
nego wyczerpania.

Oto lista zwyciężczyń wiosennego 
biegu naprzełaj: 1) Raźniewska lT. S. 
Kruszender — Pabianice)) 5:14.5, 2) 
Plclielówna (Warszawianka) 5:20.7, 3) 
Warecka (Warszawianka), 4) Wleczot- 
kiewiczówna (A. Z. S.), 5) Gędziornw- 
ska (T. K. S.), 6) Ouzinska (T. S. Kru
szender). 7) Ficówna (Sokół—K:. >/). 
8) Zalewska (Warszawianka), 9) M 1 •- 
hędzka (A. Z. S.), 10) Wierzbnie ka 
(Warszawianka). . |

Zwyciężczyni Raźniewska jest oso
bistością w sporcie nieznaną. Tern za- 
szczytniejszy jest Jej triumf nad re- 
nomowanemi warszawiankami.

Wykazała ona bardzo dużo walorów 
sportowych, które rokują- jej piękną 
przyszłość w lekkiej atletyce.
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MIĘDZYMIASTOWE MECZE PIŁKI SIATKOWEJ
ZWYCIĘSTWO WARSZAWY NAD ŁODZIĄ

Sobotnle i niedzielne gry wykazały 
wysoki poziom techniki i taktyki „siat
kówki" łódzkiej i warszawskiej.

Sobota upłynęła głównie pod zna
kiem przygotowań do spotkań niedziel 
nych, celem wyboru najlepszych gra
czy do reprezentacji akademickiej.

Szkoły średnie stolicy — Uczelnie 
wyższe stolicy 2:1. Akademicy prze
grywają. ulegając zespołowi o większej 
przebojowości i lepszem zastawianiu. 
Gra jednak, ze względu na ośmiu gra
czy w drużynie, straciła na efekcie. Sę
dzia T. Chrapowickl.

Rejtan — II GImn. Zw. Zaw. 2:0. Du
ża przewaga wychowańców Rejtana 
zaznaczyła się w punktach 15:7, 15:8. 
Drużyna związkowa grała przytem w 
czterech. Sędzia p. Adamowicz.

Polonia — Oświata kombinowana

Następuje decydująca partja. Obie 
drużyny przystępu Ją do gry ostro, da
jąc maximum wysiłku fizycznego 1 urny 
slowego.

Po wystawieniu piłki przez Wlrszył-. 
łę Miłoszowi, ten ścina i uzyskuje 
pierwszy punkt dla swych barw. Za
czyna się teraz walka: po uzyskaniu 
punktu przez Jednych, następuje wy
równanie przez drugich, przeplatane 
dużą ilością przejść i zmian miejsc. 
Wreszcie następuje moment końcowy 
14:14; serwuje Warszawa, przyjmuje 
Łódź i strzela na przeciwne boisko, 
lecz pitka pada poza nie i gospodarze 
zwyciężają 15:14, ustanawiając ogólny 
wynik 2:1. Sędzia T. Chrapowtcki.

Skład drużyny łódzkiej: Alaszewski, 
Chydrowski (Piłsudski), Wełnie, Da- 
widczyńskl (Oświata), Schnidtke (Ko-

pernik). Feja, Pietrzak, Kubiak (Miej. 
Sw. Han.), warsz: Miłosz. Wirszyłło, 
Dygas, Lech, Szymborski. Weigt. Koby 
liński, Szabuniewicz.

Szkoły średnie łódzkie — Uczelnie 
wyższe Warszawy 2:0. Drużyny wy
stępują w następujących składach szó- 
stkowych:

Łódź: Alaszewski, Chydrowski. Weł
nie. Feja. Pietrzak, Szmidtke. War
szawa: Kwast I, Kwast II. Szmidt, Ja
worski. Ciepłowskt. Derwiński.

Drużyna łódzka rozpoczęła atak i, 
trzeba przyznać, skuteczny. Akademi
cy niezbyt pewni w obronie, puszczają 
piłkę jedną za drugą. Wysiłki Kwasta 
I, Cieplowsłdego i Szmidta nie dają 
większych korzyści, wskutek czego 
partja pierwsza kończy się 15:5 dla 
Łodzian.

(Łódź) 2:0. Mistrz Łodzi, pomimo wy
stąpienia w najsilniejszym składzie, 
mając dobranych ze szkoły Wiśniew- 
skiego, ulega bezapelacyjnie Polonii. 
Zarówno ścięte, Jak i podania nie uda
ją sle gościom 1 kończą się często stra
ceniem piłki. Wełnie, pomimo nad- 
z'wyczajnych kombinacji nie może zdo-

Warszawscy sędziowie piłkarscy
przeciwko mieszaniu loh do walki Ligi a P. Z. P. N-em

Walne zebranie sędziów piłkarskich
; .....— -----------, w Warszawie powaliło nnwy zarząd w
być się na pewne, skuteczne strzały. skiadzie następującym: p. Jerzy Ora- 
Hajek zaś raz za razem śle piłkę poza bowskj _ przewodniczący, p. J. Bed

narski —. zastępca przewodniczącego, 
p. A. Posner — sekretarz, pp. T. Wal
czak i Bursztyn — członkowie.

Walne zebranie zaakceptowało Jed
nogłośnie stanowisko zajęte przez za
rząd Kolegium w sprawie rozłamu w 
P. Z. P. N-le, aby instytucie sędziów 
piłkarskich Izolować absolutnie od

linję boiska. Wynik 15:8. 15:7, najle
piej odpowiada rzeczywistości. Sędzia 
p. Adamowicz.

Szkoły średnie Warszawy — Szkoły 
jednie Łodzi 2:1. Mecz rozpoczęty pod 
znakiem przewagi łodzian kończy sle 
ich porażką. Pierwsza gra należy cał
kowicie do łodzian, którzy nie oddają 
bez punktu piłki gospodarzom. Ładne 
kombinacje trójkowe i czwórkowe 
pierwszego szeregu dają piękny rezul
tat gościom w postaci wyniku 15:2. 
Wynik ten Jednak działa oszałamiają
co na zwycięzców, pobudzając War
szawian do owocnej walki. W dru
giej grze goście ograniczają się do o- 
brony ł to niezawsze skutecznej. Gra 
kończy się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 15:3.

wszelkich wpływów „politycznych" I 
walki o władzę.

Życiowo wniosek ton przedstawia się 
w ten sposób, że na walnem zebraniu

Asami „Orła" warszawskiego są: 
Walentynowicz I i II, Jackowski—dłu
godystansowcy, Zgierski — skoczek, 
Skroński — 400 m.. Sambor i Laurans 

miotacze.

Polskiego Kolegium Sędziów w d. 
b. m. w Krakowie, Kolegium to ma

10 
zo-

stać rozwiązane, a na Jego miejsce — 
utworzony Polski Związek Sędziów, 
którego członkowie obsadzaliby za
równo meczę Ligi. Jak P. Z. P. N-u.

Sprawę rehabilitacji zdykwalifikowa 
nego w swoim czasie sędziego p. F. 
Mandla zebranie przekazało nowemu 
zarządowi.

W skład komisji egzaminacyjne! 
wchodzą pp.: Bednarski, mjr. Essman 
i Grabowski jako członkowie, oraz pp.: 
Jaczynowski. Krukowski i Posner Jako 
zastępcy.

Orzeł (Warszawa) rozpoczął trenin
gi piłkarskie na własnem boisku. W 
maju „Orzeł" chce postawić ogrodzenie 
boiska, bieżnie i ukończyć budowę 
szatni.

W drugiej partji uczniowie pokazują 
klasę gry i szereg posunięć nieznanych 
miejscowym. Zastawianie jednak strze
lających przez Kwasta I, Szmidta i Cie 
płowskiego utrudnia słanie piłek na 
ziemię „czarnych". Strzały zaś Der- 
wińskiego, który coraz częściej demon
struje ładne, skośne ścięcia, robią swo
je. Przewaga jednak łodzian jest wi
doczna, kończą oni grę 15:8 na swą ko
rzyść. Sędzia p. Robakowski z Ło
dzi.

A.Z.S. — Oświata 2:1. Oświata, po 
długich targach na boisku, o opuszcze
nie siatki do 2.30 mtr., rozpoczyna grę, 
i uzyskuje pierwsze punkty zwycię
skie. Jednak żywość gry i strzały a- 
kademikow wprost nie do przyjęcia, 
przynoszą zwycięstwo „biato-zielo-

o Poszczególnych partji 
15.13, 3:15. 15:10. Sędzia p. Maclńskl.

Jako przedmecze zostały rozegrane: 
Współpraca - Tymińska 2:1, Czacki 
Piater”^! 2:1' K°noPnic,ka — Emilia

Wyróżniły się, pomimo przegranej, 
wychowanice Emilji Plater ładną i ce
lową grą. Przechodząc do omówienia 
wyników 4 jakości gry, musimy załą
czyć opinię kierowników drużyny łódź- 
KICJ»

P. Robakowski: Strzały Warszawa 
ma silne, lecz brak w nich różnorodno
ści, tu przoduje' Łódź. Mamy za to le
pszą obronę w przyjmowaniu piłek i 
zastawianiu".

P. Gruszczyński: Muszę stwierdzić, 
iz od ostatniego spotkania w Łodzi, 
drużyna warszawska zrobiła znaczne 
postępy w jakości gry. Nasi nie są 
przyzwyczajeni do siatki 2.40. a 2.20 
mtr., wskutek czego brak im miejsca 
na strzał .

Oto zdania naszych gości. Musimy 
oplnję ich, całkowicie zresztą słuszną, 
uzupełnić, iż w stolicy gramy stale w 
6, a me w 8. Dzięki temu, przedsta
wiciele nasi czuli się zabardzo skrę-

"r b?.is:ku 1 częst0 wskutek 
tłoku tracili piłki,

Cracovia w Tarnowie
wygrywa 9:1

Cracovia — Tarnovia 9:1 (3:0). Za
wody o mistrz, kl. A. K. Z. O. P. N-u.

Debiut Tarnovii w mistrz, kl. A wy. 
padl dla niej b.«niekorzystnie. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach:

Cracovia: Szumieć; Bill, Zastawmak 
I; Strycharz, Chruściński, Zastawniak 
II; Kubiński. Nawrot, Kałuża, Gintel, 
Wójcik. ?

Tarnovia: Wiśniewski: Pasierbowicz, 
Ziemian: ' Partyka. Macko, Sekura; 
Śledź, Gryjewski, Smoczek, Jachimek, 
Mikulski.

Grę rozpoczyna Cracovia i już w 1 
min wolnego z linji karnej zamienia Za 
stawniak II w pierwszą bramkę. Na
stępną bramkę uzyskuje Gintel w 8 
min. Po tym kwadransie przewagi 
Cracovii. gospodarze przychodzą do. 
glósu 1 cżęściej atakują; 18 min. przy
nosi pełen emocji moment: po ładnie 
przeprowadzonym ataku Smoczek nie 
wyzyskuje pewnej pozycji. Trzeci 
punkt dla gości uzyskuje w 30 min. 
Gintel w zamieszaniu podbramkowem.

Po przerwie, w ciągu pierwszych 10 
minut — obustronne ataki, poczem na
stępuje fizyczne i psychiczne załama
nie się Tarnovii. czego wyrazem przy
gniatająca przewaga Cracovii i 6 bra
mek strzelonych w przeciągu 17 minut

Bramki padają w następującym po
rządku: 10 min. Nawrot (głową po rzu
cie z rogu). 12 min. Gintel, 16 min, 
Chruściński (po kornerze), 18 min. Glin 
tel, 25 min. Kałuża (ładnym, skośnym 
strzałem). Dziewiątą i ostatnią bramkę 
dla gości uzyskuje Nawrot głową z pc 
dania Kublńskiego.

Po tej bramce Tarnovia ostrząsa się 
z apatji i inicjuje kilka ładnych ataków, 
z których ’eden w 36 min. kończy się 
honorowym golem, uzyskanym przea 
Jachimka.

Goście pokazali grę technicznie i kom 
binacyjrile b. ładną.

Tarnovia natomiast grała poniżel 
swej zwykłej formy. Wybili się: Mi
kulski, Jachimek i częściowo Macko 
Siedź unieruchomiony przez Zastaw- 
niaka II nie miał pola do popisu. Naj
gorszym na boisku był Grylewski, Sę
dziował niezbyt obiektywnie p. Rut- | 
kowski z Krakowa. Widzów okołe 
2.000. i

KRAKÓW
MakabI — Zwierzyniecki 5:1 (4:0). 

Mistrzostwo klasy A. Gra bardzo inte
resująca. Przewaga techniczna i tak
tyczna ze strony Makabi, której gra
cze potrafili wyzyskać wszystkie na
darzające się sytuacje podbramkowe. 
Zwierzyniecki grał bardzo ostro, miej
scami zbyt brutalnie. Dobrym nabyt
kiem okazał się prawy łącznik Makabi 
Hertner II, gracz przebojowy 1 odważ
ny. Sędziował p. Rumpler. Publiczno
ści z górą 1500 osób.

Makabi II—Zwierzyniecki II 2:2 (1 :l).
Olsza — Sparta 1:1 (1:0).
Podgórze — Orzeł 4:0 (1:0).

WARSZAWA
Ruch — Varsovla 2:2 (1:). Bram;! 

dla Ruchu zdobyli Rosiewicz i Danich 
czuk, a dla Varsovii — Sipowicz.

Ascola — Barkochba 3:0 (1:0). Bram 
ki zdobyli: Tencnbaum, HIrsz i Lib-r- 
man. Sędzia p. Muszkat.

Korona — Makabi 2:1 (1:0). Bramki 
dla Korony zdobyli Koch I Nowacki, a 
dla Makabi — Bromberg (z wolne?o). 
Najlepszy na boisku Koch.

Polonia II — W. K. S. 4:1 (1:1). 
/aV?8!? H “■ Warszawianka II 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył Wypijewskf. Sę
dzia kpt. Korniak.

« ra — Czarni 5:1. Boisko Skry.
Ogniwo — Warszawa — Wschodnia 

5:0 (2:0).
Huragan (Wołomin) — Orkan 7:6.
Warszawska Gwiazda w Siedlcach.
W sobotę i w niedzielę bawiła w 

Siedlcach warszawska drużyna Gwiaz
da, która pierwszego dnia pokonała 
miejscową Gwiazdę w stosunku 4 0 
(1:0). zaś drugiego dnia uległa wojsko- 
wej. drużynie 9 p. a. c. 0:5 (0:2).

Bieg naprzełaj na Brudaie. W nie
dzielę odbył się na Brudme bieg na- 
przełai (3 kim.) staraniem Zw. MłoJz c- 
ży Wszechpolski!. Startowało 3^, b eg 
ukończyło 33 zawodników. Zwyciżcł 
Irdian (Zw. MI. Wsz.) 10 18 przed Ga
łązką (Ogniwo) 10:30 i Bocianem lO- 
giliwo) 10:43.

prz; 
amo

i go i 
I czn!

!e p 
Wa

G 
Wai 
bez; 

| nziul 
| szali 
|®r-a 
S P 
a poić

! M 
s | lonil 
i I ką । 
a wia 

tren
i gow 

inajv
H

Past 
dam 

| jesz* 
| móg 
i atlei

Li 
Ikazr 
piłki

stał 
nia 
on ć

H;
Pozi 
treni

Je 
I prze 

sędz
Ali 

Skl ; 
cle j 
się ’ 
mai 
skiei,

N;
Stępi 

Le
;1 Łod;
• ryśc

(w f 
nea



Nr. M PRZEGLĄD SPORTOWY 5

WIELKIE NIESPODZIANKI w MISTRZOSTWACH LIGI
I pierwszy mecz ligowy w Poznaniu 
I Magnął oWo 2500 publtemoścl na bo-
I ^-o \\’nrry
■ "po ostatniej przegranej Czarnych z 
IHasuwneą. liczono się ogóhtito z pe- 
I Jutem awycłęstiwom Warby. Tymoza- 
Iswii.- Pm Bóg kule posil
I Warta zawiodła na całej linjl.
I Sędziemu p. Walczakowi z Wairsiza- 
Ly przedstawiły się drużyny w past, 
hkładzie:
I Czaru?: Drapała, BydWiskł, Kmilciń- 
L^ Dąbrowski, Witkowski, Komar, Do- 
nikzck, Sawlka, Wiwiiekl, Chmielowski, 
Ostrowski.

Warta: Foutowttaa, Fltagcr, Smigłak, 
Przykucki. Spojda, Wojciechowski, Ro- 

Chowie?. Przybysz. Staliński, Szubert, 
RadOjcw^ki.

Już pierwsze 5-minut gry zodecydo-

Czarni biją Wartę 3:0

■ wały o wygnapiej Czarnych. Z miejsca 
1 nrzjipus-zcziają Czarni sweim pr. skrtzy- 
■ dleńt Klika ataków na bramkę W„ z 
■ Rtdryvl’ jeden aalkończyił się dzięki błę- 
■ dowi Fliegera ostrym strontem Sawki 

podaniu Ostrowskiego w górny 
ilróg. Zle ustawiony Fontowicz puścił 
■strzał do bromki. Jesaczic publiciziiiość 
■ j;^ zdążyła ochłonąć z pterwsizego wra 
lżenia, a szybki Ostrowski przebija slip 
■ znów blj-skawiiiciznie i podaje ClNiiie- 
■jowskiemu. który ślicznym strontem w 
■pr. róg pod poprzeczkę, ustanawia w 
IjKiu minutach wymłk gry do potowy 
■ j:0 dla Czarny cif.
■ Powoli Warta bierze inicjatywę w 
IjWje ręce. Liczne przeboje Stalińskie-

nyćh przebojów Ozianiycli kończy się 
trzecią i ostatnią bramką stnzetoną 
szpicem ostro w róg bramki tuż pod 
poprzeczką 55 odległości 25 metrów. 
Fon łowicz broni tak 'nieszczęśliwie, że 
wpycha piłkę roibinsoniując do branM

Od 10 minuty do końcu beiziaipeliacyi- 
na przewaga Warty, która za wszelką 
cenę chce poprawić wynik. Gzami co 
fają się k połową swego ataku pod 
bramkę 1 bronią się przed War
tą z diiżcm szczęściem. Zwłaszcza Dra
pała wybiegając zawsze w porę unie
szkodliwia kilka pięknych akcyj Sta- 
llifekiego. Pod koniec gry wydaliła sę
dzia pr. pomocnika Czarnych za u- 
stawdezue foutowianiie.

Czarni nie zasłużyli według prze
biegu gry na wygraną 1 to tiak wysoką. 
Przewyższyli'! Wartę Jedynie w starcie 
do piłki i w strzutach. Technicznie je
dnakże gospodarzom nie dorównaik Naj 
■więcej podobał się u Czarnych pr.

Jedno jest pewne. Niedzielny wy
nik nie pozwala nam na żadne liorosko 
py co do dalszych rozgrywek. War ba 
ipraypitszozaliide w yiró wna ntazadtago 
swoje sbraconie dwa punkty.

Polonia ulega T, K. S-owi 3:4
Rozgrywki T. K. S-11 z Polonią należą 

w Toruniu do najpiękniejszych. Ostat
nio były one też istnym koncertem pił
karskim, w którym uwidoczniły się 
walory obu drużyrii.

KUCHAR I BACZ 
przyczynili się walnie do pogromu Ha- 
imonei na pierwszym meczu ligowym 

we Lwowie.

pomocnik Wftkowiski. ktoiy grał ofensy 
wnile i zwłaszcza defensywnie bez za- 
rautu. Do zwycięstwia przyczyniła, się 
twarda, i dobra taktycznie obrona: By- 
dliński, Kmiciński z bramkarzem Dra- 
pallą W ataku wyróżnił się pr. skrzy
dłowy Ostrowski. Santka i Chmielow
ski jak i śr. a ta ku Winu lek i ziadowod- 
11®.

Całej drużynie można zarzucić za o- 
stre granie ciałem, co się w znacznej 
■mierze przyczyniło do częstych fotilów.

O Warcie można poiwtadizdeć, że jest 
w tej formie, w której znajdowała się 
pod koniec zcsizłorocznydi mistrzostw, 
Brak spotkań z siłnemi drużynami wpły 
mąt na nią ujemnie. Warta straciła 
swoją ruchliwość 1 elastyczność w 
grze. Przy tom dała sobie mnrancić 
■z całej pełni górny system Lwowian. 
Pomimo licznych „murowiariych" .sytwa- 
cji podbramkowych nie znalazł się ani 
jeden strzelec honorowej przy najmniej 
bramki.

Pochwały godny jest Staliński, który 
■ntomordowanle walczył o każdą piłkę 
i atakował mur Czarnych do ostatniej 
minuty gry. Przybysz i Szubert nie 
poikiaizałi sweh wutorów. Skrzydła 
Warty słabe i nieizdecydowame. W po
mocy nikt siię nie podobał. Jedynie 
Śmiglak w obronie grał, zwłaszcza w 
drugiej połowie, bardzo dobrze.

Flieger zuwiWł pierwsze dwie bram-
kii. Fontowtaz mógł

DOMAŃSKI BRONI
Jeden z nielicznych momentów, w których napastnicy Legji Łańko (w pod-

T.K.S. cechuje przedewszystklcm te- 
chułka I gru kombinacyjna. Poloniia gó
ruje znów szybkością ataku, a awłasz- 
cizia skrzydeł.

Pierwsza połowa niedzielnych zawo- 
dów należaita całkowicie do T.K.S-u, 
wspieranego zrcsizitą przetz silny wiatr. 
Atak Polonii tylko kitka razy zdołał 
przejść pod bramkę przeciwnika. Re
zultatem tej części gry były 4 bramki 
dla r.K.S-u, podczas gdy' Potonta od
dala itia. bramkę przed wnika tylko je- 
dien strzał.

Po znikmle pól i pomocy witalni, 
przewrągę miała Polom lim. Przy tom Sto
gowski, nadwyrężywszy sobie przy 
główkowaniiu biodro, raczej statysto-

ratuje Gumowski, wybijając plilike nii;j 
korner, łilewyzyskany przez Połonię.J 
W 13 min. Stogowski wysuwa piłkęl 
Cieszyńskiemu, strzał i drugi punkt dla' 
'LK.S.-11. t

Roizpoozynu się bombardowańiie bram' 
ki IMonlii,’ której tyły ule mogą pow
strzymać ataku miejscowych. W 17 min- 

aut. w 18 min.stnzeta Cieszy lisku na 
również, 19-ej strzał 
skiego ii ł. d..

Teraz atak Polonii

PaiwBa Gumow-

. . .................. „„.......  przeprowadza 2
razy piłkę pod bramkę pnzeclwnika* 
pierwszy raz likwiduje Zdrojewski a- 
tuk wybiegiem, a dragi raz chwyta pit

Polonia wystąpiła w składzie: Olcw- 
siki1; Jelskl, Buławw: Madwski, Lotih 
St„ Jagłowski; Zimowski, Tupalski, 
Grabów skł. A kiszewski, Emchowicz. 
Nujlvps/y Bułanow, wyróżnłH siię po- 
zwtem Zimowski i Tupalski, Lotli i Em- 
chowkiz po praerwiic lepsi, niż w ptarw

Skład T.K.S-11: Zdrojewski; Cieszyń
ski Leon. Gumowski Adolf; Suchocki 
Bruno. Stogowwkl. Skiwski: Gumowski 
Paweł, Herbstreich, Cieszyński Józef, 
Suchocki Jan i Wierzchowski!.

Po długim czasie Stogowski grał 
znowu na środku pomocy. Okazało 
się, że jest to jego właściwe miejsce, 
na tej pozycji jest o wiele produktyw- 
niejszy, niż w ataku.

Cieszyński Józef w środku ataku o- 
kazal się nadzwyczaj dobry, lepszy, 
niż na lewym łączniku. Suchecki Ja- 
U'Cik zachwycał publiczność „ktwianliem" 
i piękną grą kombinacyjną z Oiesizyń- 
kim i Herbstreichem. Gumowski Paweł 
mu prawym skrzydle dobry, Butanów 
musial go strzec jak oka w głowie. 
Herbstreich umilał się w zupełności do- 
strolć do całości ataku, — najwtiększą 
jego zaletą są ostre i cedule stroaly. 
Ciesz.y liski Leon w obromfe leipsziy od
Butanowa w Polonii 
miał pola do popisu, 
ochronne.

Przebieg gry: W

kę. jedyną, którą otrzymał w ptarw1- 
szuj połowię. W 27 min. korner dla Po
lonii ule wyży sikany. Piłkę chwyta Su
chocki Janek, wysuwu Herb^treicIiCTWii 
a ten wpakuje ją do brainilki przeciwnii? 
kia: 3:0 dla TK.S.-u. W 30 min. strzelą. 
Ciezyńsiki, a Olewski poraź czwarty 
wydobywa piłkę z swej siatki1: 4:0. |

W drugiej połowie uwidacznia się 
przewaga Polonii, która zaraz z począt^ 
ku narzuca żywsze tempo W 2 mitis 
strzela Tupałskii pierwszego gnała dla 
swy ch barw, a w 4 miln. później druk 
giego (4:2). Ataki T.K.S-<u w 7-ej i 12 
min. likwiduje Olewskh Dwa kornery 
dla Pókim) — nic wyzysk arie. W 30 
min. sędzia odgwlzduje zawodyy Ogól
ne zdumienie, okazuje się, że chrono1- 
metr sędziego nie funkcjonuje. Po cltwij- 
1>i gra idzie dalej. W 32 min. następu-- 
je jeszcze jeden korner dla Polonili, 'niei-

Zdrojewski nie 
bramki były nie-

8-ej minucie Gu-
mowski Pa-wcł dostaje pitkę, cliągnlie z 
krzydla na bramkę, „kiwa" Butanowa 
i strzela — Olewski wybiega zapóżno 
— 1:0 dla T.K.S-u. Teraiz Polonia się 
zrywa do ataku, Zimowski prowadzi 
piłkę pod sanną bramką, — sytuację

STOGOWSKI I GUMOWSKI, || 
podpory TJGS.-u swą dobrą formą zaw 
pewnili barwom swego klubu dwa carat 

ne punkty w mistrzostwie Ligi. [|
przy lepszem u- 
proyniatfmnniiej trze Istawianiu siłę obronić proyniatfmnniiej trze Iskoku) i Ciszewski (na pierwszym planie), wychodzili z roi: biernych sta

da bramkę. tystów i zdobywali się na energiczne akcje podbramkowe.

ROZMAITOŚCIROZMAITOŚCI »<• j

ko i Przybysza Kkwidujc dobra takty
cznie obrona Ozairnyidh. Witkowski sta 
le pilnuje Stalmskiego. Sltabe skrzydła 
Warty psują doskonałe fory pomocy.

Gra otwarta, pnzy lekkiej przewadze 
Warty; do 37 mm., w której fouluje nie 
bezpiecznie BydlińskL Sędzia dyktuje 

[raut karny, który strzela Spojda non- 
kzdanicfco obok słupka. Do przerwy 
Igra otwarta.

Po przerwie usadawla się Warta na 
połowie Czarnych. Jeden z nielicz-

wyzyskany Jak jtaprzedtate. W 39 will, 
sędzia dyktuje za nastnzetoną rękę Ci* 
szyńskiego rzut kaimy„ 'który Grabowa 
ski zamienia w nieuchronna bramkę! 
4:3 diia T.K5.-U. Cieszyński Józef prze
chodzi do obrony, by utrzymać wynik 
dla swych bairw. W 44½ min. nastę
puje jeszcze jeden- korner dla Polonii 
pól minuty później — konieci Rome
rów 6:3 dla Polonii. „il

Sędzia p. Piotrowski z Łodzi Publl- 
czrościi przeszło 1.000 osób. 3

I Miączynski, doskonały obrońca Po- 
llonj:, który w zimie przechodził cięż- 
Iką operację kolana, powraca do zdro- 
Iwia i w najbliższym czasie rozpocznie 
I treningi. Występu jego na meczach li
powych należy się spodziewać jednak 
|najwcześniej za 2 — 3 tygodnie.
I Hasselbusch, świeżo pozyskany na- 
|past;i k Warszawianki, zawiódł pokla- 
Idane w nim nadzieje. Muśi on przejść 
■jeszcze porządny trening, zanim będzie 
linki zastąpić zwolnionego do lekkiej 
|atle:vk. Szenajcha.
I Liskowski, obrońca Warszawianki o- 
Ikazal się pierwszorzędnym talentem 
■piłkarskim.

Karasiak Władysław (Turyści) do
stał j.s dni „paki" za pewne wykrocze
nia spjżbowe. Na ten okres czasu jest 
on dla mistrzostw stracony.

Halina Konopacka bawi obecnie w 
Poznaniu, gdzie prowadzi intensywny 
trening lekkoatletyczny.

Jerzy Grabowski został mianowany 
Jr/ez P. Z. L. A. międzynarodowym 
sęórą lekkoatletycznym.

Aleksander Szenajch, największy poi 
sk ’ ilent sprinterski, zarzucił naresz
cie p Ikę nożną i postanowił poświęcić 
się . ylącznie lekkiej atletyce. Otrzy
ma! ■ -i już zwolnienie z. sekcji pilkar- 
sk >-i K. S. Warszawianka.

Najbfższa niedziela przyniesie na
lepę ce mecze o mistrzostwo Ligi:

Le-z. 1 — Polonia, ŁKS. — Warta (w 
Lodźj, Czarni — Pogoń, l.F.C. — Tu- 

■ Tyś; f-,v Katowicach), T.K.S. — War
szaw ••Ra (w Toruniu), Wista — Ruch 
(w ł rakowie). Dwie drużyny: Hasmo- 
B<a ■ lutrzenka nie grają.

ZWIERZ II I LUXENBURG II GOERLITZ GAŁECKI I MIKOŁAJCZYK
dzięki doskonalej kondycji fizycznej zapewnili Warszawiance powrócił do swego macierzyste- wyróżnili się na „derby" lódzkiem Ł.K.S. — Turyści 2:0. w

zwycięstwo nad Legją go klubu I. F. C. Katowice. zwycięskiej drużynie Ł.K.S..

WYSOKA KLĘSKA HASMONEI WE LWOWIE
Pogoń w świetnej formie zwycięża 7:1

Pogoń: Lachowicz, i Maurer, Olear
czyk, —- Deutschmann, Fichtel. Hanke. 
— Wichura, Batsch, W. Kuchar, dr. 
Garbień — Szabakiewicz.

Hasmonea: Arnold, — Birnbach, Re
dler, — Fleischcr, Horowitz, Schnei
der, — Parndss, Wolsthal, Steuermann, 
Seidel, Adler.

Inauguracja mistrzostw ligowych wy 
padła pod każdym względem udatnie. 
Dopisała pogoda, dopisała publiczność, 
a co najważniejsze dopisały zawody, 
które mimo druzgocącego zwycięstwa 
Pogoni obfitowały w wiele emocjonu
jących I ładnych momentów.

Pogoń ruszyła wspaniale ze startu. 
Pokonanie w tak wielkim stosunku Ha 
smonei, upojonej zeszłotygodniowym 
sukcesem nad Czarnymi, dysponującej 
wieloma niecodziennymi walorami., wy 
magalo już sporej dozy umiejętności i 
zalet, i

W WALCE O PIŁKĘ
moment w meczu Legja — Warszawianka: Jung (W.) cliwyta poda- 

uaselbuaclja, mimo energicznej interwencji Nowakowskiego i Amirowicza

Obok dobrej techniki, taktyki i kolo
salnej rutyny, cechowała Pogoń nad
zwyczajna ruchliwość i dyspozycja 
strzałowa — czynniki, które w roku 
ubiegłym znajdowały się u „niebiesko- 
czerwonych" w stadium zaniku.

Hasmonea natrafiwszy na tak wy
śmienicie1 dysponowana Pogoń z góry 
już skazana była na zagładę. Nastąpiła 
wprawdzie w formie zbyt bolesnej, ale 
zasłużonej. Jeśli bowiem nie ulega wąt
pliwości. iż między wartością Pogoni i 
Hasmonei nie zachodzi stały stosunek 
7:1, to z drugiej strony dzisiejszy cyf
rowy wynik nie był przypadkiem tyl
ko faktyczną emanacją przebiegu gry. 
Pogoń miała w każdej linii i pod każ
dym względem przewagę, wykorzysty
wała dobrze każdą pozycję,

Wacek Kuchar przewyższał nietylko 
wszystkich uwijających się na boisku 
graczy, ale i samego siebie. Do ofiar
ności, ambicji I wszędobylstwa jego je
steśmy już przyzwyczajeni. Tak dosko
nalej pod względem technicznej i tak
tycznej gry nie widzieliśmy jednak je
szcze nigdy.

Kuchar jest graczem wspaniałym, dy
sponuje walorami, które spotykamy ugra 
czy w kontynentalnej klasie. Szybkość, 
energia, wytrzymałość siły w parze z 
spokojną rozwagą, błyskawiczną orien
tacją i wyśmienitą techniką strzałową. 
Wszystkie trzy bramki Wacka były 
majstersztykiem swego rodzaju.

Batsch, puszczając fajerwerki tech
niczne. ani na chwilę nie spuszczał z 
oka właściwego celu i grał b. produk
tywnie. Zarzuciłbym mu tylko pewną 
niedokładność w podawaniu, passingi 
jego były częstokroć zbyt ostre. Zresz
tą ruszał się mimo tuszy doskonale i 
nabawiał przeciwników swych wiele 
kłopotu.

Trzeci ze słynnej trójki dr. Garbień, 
nie dorównywał może całkiem swym 
wielkim partnerom Jednak w sumie wy 
czyn jego był dobry, a zasługa w u- 
zyskaniu sukcesu niemała. Ze skrzydło 
wych, tym razem lepiej wypadła rola 
Szabakiewicza, który przychodzi stop
niowo do zeszłorocznej formy.

Wichura na prawem skrzydle był 
pieczołowicie pilnowany przez Fleische 
ra. Mimo to jednak dał kilka dobrych 
próbek swej umiejętności.

Pomoc Pogoni odpowiedziała wpraw 
dzie zadaniu, — niemniej stanowiła 
najniepewniejszą linię zespołu,

Fichtel grał nierównomiernie. Obok 
doskonałych okresów — miał momenty 
słabsze.

Deutschman trzymał się mimo kon
tuzji nogi zupełnie dobrze. Hanke bie
gowo słabszy, nadrabiał braki dobrem 
ustawianiem się i rutyną.

Obrona grała b. dobrze, jedynym jej 
błędem — co zdarza się często — 
były wykopy naoślep. Olearczyk grat 
b. pracowicie, wypełniając bez zarzu
tu luki, powstające od czasu do czasu
w pomocy. Mauer bez zarzutu.

Lachowicz nie miał pola do 
Kilka strzałów obronił bardzo

W sytuacji mniej szczęśliwej 
się jego towarzysz z vis-a-vis.

„Pogoni", która w 11-ej i 17-ej minucie 
przez Wacka zdobywa dwie pierw
sze bramki. Zwycięstwo „Pogoni" nie 
ulega wątpliwości. W 43-ej min. Wa
cek strzela 3-cią bramkę.

Po pauzie zupełna przewaga „Pogo
ni", która zdobywa następujące punk
ty: 12-sta min. (Wichura). 16-sta (dr. 
Garbień), 33-cia (Hanke z dalekiego 
wolnego), 44-ta (Batsch).

Punkt honorowy Hasmonei jest dzie
łem Steuermana (z wolnego). Gra szyb-

popisu, 
pewnie, 
znalazł 
Arnold,

który musial kapitulować 7 razy. Wy
pada jednak zaznaczyć, że za wyjąt
kiem 2-giej bramki, bramkarz Hasmo
nei, nie popełnił błędu i winy za klęskę 
nie ponosi.

Obrona może o sobie powiedzieć, że 
padła z honorem na posterunku. Robiła 
co się dało, wszystkich luk jednak, któ
re otwierały się przed nią, wypełnić 
nie mogła. Birnbach. spokojny i tech
nicznie dobry. — Redler. ambitny i o- 
fianny, walczyli z pełnem poświęce
niem od pierwszej do ostatniej chwili.

Pomoc Hasmonei nie potrafiła wy trzy 
mać olbrzymiego napom przeciwnika i 
w tern należy szukać przyczyn ciężkiej 
porażki. Pracowitość Horowitza nie by 
la dostateczną bronią w walce z wy
trzymałą trójką mistrza. Taktycznie blę 
dnem było odkomenderowanie Fleische 
ra do wyłącznego pilnowania Wichury.

Z tego zadania wywiązał się wpraw
dzie wcale dobrze, jednak odsłonił 
przez to Batscha, — silę o wiele nie
bezpieczniejszą. Podobnie było ze 
Schneidrem, który starał się wprawdzie 
wspierać o ile możności centrum,—nie 
mógł jednak wszystkiemu podołać.

O ataku Hasmonei trudno coś kon
kretnego powiedzieć. Działalność jego 
była bardzo ograniczona. O jednoli
tych akcjach nie było prawie mowy, 
na pracę solowych pociągnięć zdobył 
się Parness. Steuermann i Seidel. Mło
dy Adler zabierał się ambitnie i odważ
nie do dzieła, ale nie dawał sobie ra
dy z lepszym przeciwnikiem. Wolf- 
stahla prawie nie widziało się na boi
sku. ■

Zawody rozpoczęto b. uroczyście wy 
mianą proporców i przemówiieniami.

Gra w pierwszych minutach równo
rzędna orzechodzi stopniowo w ręce

ka i fair. Sędziował p. Łaba 
kowa.

Publiczności 4,000.
Lechja — 40 p. p. 4:2.
Sparta — A. Z. S. 3:3.
Lechja II — Jutrzenka II 2:0.
Ukraina — Metal 5:1.
Hasmonea II — Rekord 3:2.

z Kra-

Rutkowski prowadzi 10 b. m. zawo* 
dy Wawel — Tannowia o mistrzostw® 
K.Z.O.P.N. Oprócz tego wyznaczony on 
został na dalsze zawody Wawel — Cra 
covia. Zwierzyniecki — BJ3.S.V, Wa
wel — Zwierzyniecki, Cracovia — Mą- 
kabi i Makabi — Wawel. Seidner pro
wadzi zawody Cracovia — Zwierzyć 
niecki. Landwirt B.B.S.V. — Makabi 
Jedliński Makabi — Tarnowia, Koło
dziej B.B.S.V. — Cracovia. Malkischer 
Tarnowia — B.B.S.V., Schneider Tarno 
wia — Zwierzyniecki. ||

Griinberg, środkowy napastnik Ju
trzenki, przebywa obecnie stale l!w 
Warszawie j

Fryc, były obrońca Cracovii, gra <h 
becnie w Legji krakowskiej.

Kellermann b. gracz Hakoahu biel
skiego zdyskwalifikowany w 1925 [jr. 
na 2 lata, po upływie tego terminu 
zgłosił przystąpienie do K. S. Ju
trzenka. |

Definitywnie wstąpiły 3 B-klasowc 
krakowskie kluby do Ligi, t. j. Olsza, 
Garbarnia i Sparta. - §

B.A.C. mistrz Wiednia przyjeżdża do 
Krakowa na zawody z Cracovia. II

Folga, były bramkarz B.B.S.V., gra 
obecnie we Wiśle. ||

Gintel obejmuje z powrotem stano- 
wiisko obrońcy. ||

Turyści desygnowali do ligi pił
ki nożnej p. Sankowskiego (Warsza- 
wiianka), zaś Ł. K. S. p. Czesława Rę- 
bowskiego. j|

Warta organizuje wielkie międzyna
rodowe zawody bokserskie. Po ras 
pierwszy startować będą na polskim rin
gu pięściarze czescy. H

REPREZENTACJA WARSZAWY W SIATKÓWCE 
zwydiężyla reprezentacyjną, drużynę lódzkich szkól średnich w Ejljy 
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Rewolucje sportowe w Europie
Polska, Hiszpania, Włochy, Węgry, Niemcy i Anglia

„Jakość przeciw llośoi"
Ostatnie wypadki na terenie Aiszego 

p łkarstwa nie są zjawiskiem odosob- 
D.onem.

Walkę doborowej „Jakości" z cyfro
wo silną „ilością" spotykamy w spor
ne tokarskim bodajże od pierwszych 
jego uregulowanych zaczątków. Zasa
dy demokratyzn.’ przyjęte w organi
zacji sportowej w całej ich rozciągło
ści okazują się, podobnie Jak w ustroju 
społecznym, niekoniecznie idealne i 
słuszne. Sport mieści w samem swem 
założeniu pojęcie nie zawsze dające się 
pogodzić z tem co nazywamy demo- 
kratyzmem. (Dla uniknięcia pomyłek 
podkreślamy, iż wciąż mówimy o we
wnętrznej budowie organizacji sporto
we!. a nie o Jego roli nazewnątrz).

Sport forytujc indywidualizm.

Tak więc ocenia „bunt, rewolucję, 
warcholstwo" polskich „wielmożów" 
dziennikarz wiedeński, któremu w 
dziedzinie piłki nożnej trudno odmówić 
kompetencji.

„Rewolucja hiszpańska" 
nie miała ściśle gospodarczego podło
ża, aczkolwiek i tutaj niemałą rolę od
grywały wzrastające stale wydatki, W 
gorącym krain pireneiskltn elitę piłkar
ską absorbował nadmiar rozgrywek 
mistrzowskich. Straty w graczach po
wstałe z powodu bezustannych gier 1 
przemęczenie nie dawały się uzupełnić. 
Mitręgę zwiększały ciągłe dalekie wy- 
iazdy i niedostateczne środki komuni
kacyjne. Sytuacja stawała się bezna- 
dzieiną, a pańszczyznę trzeba było od-

Oczekiwany ostatni krok — reduk
cja czołowej klasy, nie nastąpił, gdyż 
faszyści z wielką rezerwą zabierali się 
do reform na polu technieznem. Nie 
ulega wątpliwości, iż przyszłość przy
niesie 1 tu separację „silniejszych".

Dążenie klubów słabych 
do wydostania się z szarej niziny na 
słoneczne szczyty jest zupułnle zrozu
miałe. Konieczną przemianę materjl za
bezpieczono zresztą przez stworzenie 
t. zw. automatycznego spadku względ-

MIĘDZYNARODOWE REGATY
o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy

Sport jest walką, 
bezustanną rywalizacją, dążemiem do 
wybicia się jednych przed drugimi. 
Chęć zniwelowania jednostek sporto
wych w życiu organizacyjnem do jed
nego wspólnego mianownika sprzeci
wia się zatem Idei sportu, która wyraź
nie uznaje prawo przodowania lep
szych, zdolniejszych i silniejszych.

Na tle tem toczy się ustawiczna wal
ka pomiędzy wyborową acz szczupłą 
„garstką" a silną cyfrowo „szarą ma
są", która opierając się na potędze 
swych głosów dąży do zajęcia w u- 
stroju sportowym stanowiska, jakie 
tamta strona zdobyła nie na podstawie 
odziedziczonych przywilejów, ale z ra
cji wykazywanych rok rocznie na boi
sku kwalifikacji. Walka ta ma zwykle 
formy parlamentarne czasami jednak 
przybiera gwałtowniejszy charakter i 
kończy się rewolucją, jak to miało o- 
statnio miejsce w Polsce i Hiszpanii.

Wypadki w piłkarstwle polskiem 
są dostatecznie znane. Nie możemy się 
jednak powstrzymać, by nie zacytować 
doskonałej charakterystyki „rewolucji 
polskiej", zamieszczonej w jednem z 
poważnych pism wiedeńskich („Sport- 
Stunde").

Po krótkim, bujnym okresie inflacyj
nym — nastąpił ciężki kryzys gospo
darczy. który podziałał hamująco na 
rozwój życia sportowego. Obok kilku 
silnych towarzystw znalazła się „ma
sa szaraczków". Publiczność i docho
dy zniknęli'. Groziła ruina. Pomóc mo
gła jedynie radykalna operacja. Trzy
naście najsilniejszych klubów złączyło 
się zatem w jedną „ligę", które! człon
kowie są rozsiedleni po całym obszarze 
wielkiego państwa. Walki czołowych 
klubów przyciągają publiczność i po
wodują zwiększone zainteresowanie ze 
wzgkdu na rywalizację poszczegól
nych ośrodków. Tem sameim uczyniono 
pierwszy krok ku odrodzeniu.

GorącokrwiścI Hiszpanie położyli
tym stosunkom szybki kres. .. - 
kluby wycofały się w pełni sezonu z

Czołowe

mistrzowskiej i złączyły
się w jedną Klasę. W nowym obozie 
nie zabrakło nikogo z „elity". Dąże
niem jego jest zabezpieczenie człon
kom swoim gier z równorzędnymi prze 
ciwnikami, a w dalszym stanie regula
cja sprawy zawodowstwa i amator-

boje1
W każdym razie na „masowe 

przyszedł ostatecznie kres.
Ingerencję rządu

mamy do zanotowania naturalnie we 
Włoszech. W pilkarstwie włoskiem pa 
nowało do niedawna ogólne rozprzę
żenie.

Mussolini oceniając należycie zna
czenie sportu nie omieszkał i tuta) in
terweniować. Na czele związku posta
wił swych zaufanych, którzy bezwzglę 
dnie uporządkowali „bałagan".

Przentoslonle wskutek braku przepiso
wego toru zawodów o mistrzostwo Eu
ropy z proponowanej Bydgoszczy do 
Como (Włochy), oraz chęć za
prawienia naszych wioślarzy do bojów 
olimpijskich, zrodziły projekt zorgani
zowania na szerszą skalę międzynaro
dowych zawodów na wodach bydgo
skich.

Współpraca organizacyjna I sporto
wa klubów została zapewniona. Pod
stawa zaś finansowa, której zasobność 
jest konieczną choćhy na pokrycie 
zwrotu kosztów przyjezdnych, nie mó
wiąc iuż o dalszych przygotowaniach, 
została zasilona sumami ściąganemi, w 
postaci jednorazowej obowiązkowej da 
nlny od wioślarzy, oraz subsydiami: 
M. Spr. Zagranicznych — 15,000 zł., 
magistratów: Bydgoszczy — 20,000, 
poznańskiego, kaliskiego i włocław
skiego po 5.000 zł. Warszawski — 
przez usta p. prezydenta Jabłońskiego 
— obiecał też zasilić kiesę związku. 
Ogólna suma rozchodów ma wynieść 
60,000 zł.

Nad całością prac czuwa ścisły ko
mitet, do którego weszli: inż. Loth Al., 
red. Majcher i Bojańczyk. Prócz tego

komitet uzyskał zgodę p. Prezydenta 
Mościckiego na objęcie protektoratu 
nad regatami.

Następnie został nawiązany ścisły 
kontakt z zagranicznemi związkami, 
które obiecały obesłać zawody. W bie
gu pań zapewniony jest udział osad 
czeskich i francuskich, przewidziany 
zaś angielskiej i belgijskiej. Dla zwy
ciężczyń obiecał ufundować nagrodę 
p. Marszalek Piłsudski.

Program zawodów został ’uż opra
cowany i obejmuje kolejno rozgrywa
ne konkurencje o mistrzostwo Polski i 
międzynarodowe. Do pierwszych mo
gą stawać tylko osady klubów, będą
cych członkami związku polskiego.

Organizacja na miejscu spoczywać 
będzie w rękach Bydgoskiego Towa
rzystwa Wioślarzy. Długość toru wy
nosi jak wiadomo 1650 mtr.. zaś dla 
pań i młodzieży — 1200 mtr.

Zawody powyższe będą pierwszą 
imprezą międzynarodową, organizowa J 
ną u nas w szerszym zakresie, a wy
niki jei zadecj’dują o opinii, jakie sobie 
wyrobi nasz sport wioślarski zagra
nicą.

T. Ch.

nie wznoszenia się klubów z Jedne) 
klasy do drugiej. Jest to jedynie racjo
nalny system zabezpieczający z Jednej 
strony dzielnym niższym klubom moż
ność 'wydobycia się na wierzch, z dru
giej chroniący czołową klasę przed 
degeneracją z powodu braku przypływu 
świeżej materjl. Kluby niższe uważają 
jednak. Iż przemiana dokonują się zbyt 
powoli 1 usiłują ją od czasu do czasu 
sztucznie przyśpieszyć, forsując nchwa 
ły uprawniające odraził większą ilość 
niższych drużyn do przekroczenia gra
nic wyższej klasy.

No powyższem tle toczy się 
walka na Węgrzech, 

gdzie pierwsza „Liga" składa się tylko 
z l()-clu klubów. Druga klasa domaga 
sfę powiększenia w przyszłym sezonie 
I-el Ligi do 11 klubów, naturalnie przez 
awansowanie dwu (zainast Jednego) 
czołowycli towarzystw drugiej Ligi-

Do czego doprowadzić może zbyt ra
dykalna demokratyzacja ustroju pllkar 
skiego przykładem tego są

Niemcy
Sport piłkarski rozwinął się w po- 

wolennyeh Niemczech z niespotykaną 
dotychczas silą. Rozwój ten dokony
wał się jednak tylko wszerz. Była to 
typowa niemiecka „masowa produk
cja", któroj nie dotrzymała kroku rów
nież i „jakość towaru". Mimo setek ty
sięcy piłkarzy jedynie znikoma ilość 

; drużyn niemieckich może sobie rościć 
pretensje do miana „klasy". Przyczyn 
szukać należy w zbyt radykalnem roz
wodnieniu czołowej klasy, jakiego do
konano pod naciskiem z zewnątrz. 
Przodował w równouprawnieniu

Berlin,
który elitę swą powięk-izit z 10 dn 
klubów (100%!). Skutki nie dały 
siebie czekać. Wartość plkarstwa 
lecznego szybko się zmniejszyła. za;n- > 
teresowanie publiczności momcntaln e [ 
zmalało. Nie pomogły sztuczne śmd-.i : 
jak przemianowanie klasy III-ej ra j 
I-szą. Publiczność nie patrzy na ety- i 
kietę lecz na wyczyny i nie da e 
się oszukać (pro memoriam nowoup.:- I 
czonej A-klasle P. Z. ( • N-u U- 
padek silnego niegdyś piłkarstwa hc-- 
llńskicgo stal się faktem dokona iyn 
I kierownicy jego dziś jeszcze głów, ą 
się nad naprawą błędnego kroku.

Ciekawie ułożyły się stosunki w 
Niemczech Środkowych

Podobnie jak w polityce tak | w 
sporcie chwyciła się Saksonia silnie le
wicowych metod. Owocem tego 
zupełny chaos. Niemniej jak 57 drużyn 
walczy w finale o palmę zwycięstwa. 
By doprowadzić rozgrywki w prz :- 
pisanym terminie do końca musiano za 
stosować kombinację wszystkich możil 
wych systemów, W Saksonii roi się od 
mistrzów grupowych, podgrupowych, 
obwodowych, dzielnicowych, co całko
wicie obniża wartość tytułu faktyczne-

20 । 
na

KOLARSTWO
W Paryżu odbyło się otwarcie 

niego toru Buffalo, uświetnione
czem Grassin Sawall.

me-
Z trzech

PŁYWANIE
Najgroźniejszy konkurent Radema- 

chcra, Amerykanin Walter Spcnce, o- 
siągnął w tym samym dniu, gdy słyn
ny Niemiec pobił rekord światowy na 
200 mtr. na piersiach, na dystansie 220 
y. (201.2 mtr.), czas 2:48, czyli ze wzglę 
du na dłuższy dystans, lepszy od re
kordu Radcmachcra.

Wyścig o rekord niemiecki na 400 
mtr. st. dow. wygrał zdecydowanie 
Herbert Heinrich. Zaledwie parę dni te 
mu Neiizel osiągnął 5:15 sek., bijąc daw 
nv ri.kord o 1.8 sek., gdy oto Heinrich 
w ifedzlelę przepłynął 400 mtr. w cza-

Sensacyjne zwycięstwo kobiety nad 
mężczyzną miało miejsce we Florydzie. 
5-milowy wyścig między dwoma wy
spami Dayton i Ormond wygrała 25-let 
nia pani Hyatt w czasie 29.38 m., dy
stansując o 25 y. swego męża.

Finat turnieju w Cannes wygrał pik. 
Mayes, bijać mistrza Niemiec Froitz- 
heima w stosunku 1:6, 6:3. 2:6, 6:4. 
2:0. Froitzheim, któremu wiek daje się 
już we znaki, nic wytrzymał całej gry 
i w piątym secie poddał się.

LEKKA ATLETYKA

Wpław przez Mołdawę, doroczny
pływacki wiosenny przyniósł

Oxford — Cambridge, doroc, 
kanie lekkoatletyczne dwu 
uniwersytetów angielskch. 
pewnie Cambridge w stosunku

spot-
słynnych imr.>

Drozda był pątym. W Budweis

zwycięstwo Pitzakowi (2:05) przed 
hBrabecem (2:26) i Wondrackiem (2:43). 
Wśród pań zwyciężyła Nesavdal (2:45). 
klasyfikując się wśród 52 mężczyzn, 
biorących udział w wyścigu, na 5-tem 
tn ejscu.

Skok z 54 mtr. wieży kosztował ży
cie pływaka niemieckiego Lamberga. 
Upadl on nieszczęśliwie na brzuch i 
trupa jego dotąd nie wydobyto z nur-

najważniejsze w\n:ki: 
Rinkel (C.) 10 i 51 s 
(C.) 2:00.2. 1 mila a

U/.U1II —- canali, n , r,,, n • . 7 ........
przedbiegów wygrał Francuz wszyst- tlby. I rzypominamy. ze tego ro- 
kle. zdobywane bezapelacyjnie pierw- “zn'" akrobatycznei eksperymenty mi
sze mieisce. Drugie zajął Sawall, trze- Mmradycznvch wypadków powo- 
cie Verkau, czwarte P. Suter. |d/cii:a. kończyły się dotąd zawsze

W meczu omnium święcił Indywidu
alne triumfy ..il campionisslmo" Girar- 
dengo. W biegu sprinterskim przybył 
na trzeciem mleiscu za Mac Namarą i 
Brunicrem; w biegu na czas, dystan
sowym (5 kim.) i 2(> kim. za tandema
mi — pierwsze. W ogólne! klasyfika
cji zwyciężyła zagranica (Girardungo,

Nowy rekord światowy na 100 mtr. 
r.wuk u-t.nmxv ł House w czasie 
ln.2: Vst to wynik, którego słynny 
aaiter nawet nieoficjalnie nigdy nie

Vierkiitter ma zam ar po raz drugi

go mistrza.
Anglia |

Naipotężnieiisza, światowa twierdza 
piłkarska, angielska Football Assoeia- 
tion przygarnęła po wojnie z li^ ści 
szereg podupadłych organizacyj. two
rząc z nich III klasę obok już dwu 
nieiących. Mimo całej demokracji n.e| 
przyznano „nowym" prawa głosu. |

„Polityka angielska" i w tym wypad-1 
ku okazała się trafną. _ I

Nowo utworzona trzecia klasa spra-i 
wia opiekunom swoim wiele kłopotu.} 
Football Association musi niejednokrot-J 
nie „ciepłą ręką" podpierać finanso-J 
wo słabych pupilów. Z drugiej jednak! 
strony bezwzględnie odrzuca wszelkie! 
projekty reform swych „najmłodszych" 
wychodząc ze słusznego założenia, iż 
mogłyby one spowodować niepotrzeib-! 
ne wstrząsy i nadwyrężyć gmach so
lidnej organizacji.

Rekapitulacja |
Jak widzimy piłkarstwo europejskie] 

znajduje się dziś w okresie przesunięć,! 
dowodzących zresztą żywotności orga-- 
nlzacji. Bo tam gdzie, mimo widocz-! 
nych niedomagań, wszystko „zostaje! 
po staremu", tam mówić możąa nie o 
stabilizacji organizacyjnej lecz o ma
razmie.

„Jakość" przejmuje inicjatywę I —I

W rozgrywkach Davisa ustanowiono 
następujące terminy zakończenia posz
czególnych rund: pierwsza do 9 maja, 
druga — do 22 maja, trzecia — do 14 
czerwca, czwarta — do 11 lipca.

Protest Belgii przeciwko przyjęciu 
Niemiec do międzynarodowego związ
ku tennisowego, spotkał się z silną re
akcją ze strony Niemiec. Tamtejszy 
związek tennisowy zarządził bojkot 
Belgów i wydał zakaz rozgrywania ja
kichkolwiek meczów belgijsko-niemiec- 
kich poza krajami neutralnemu

Mistrzostwo Ameryki w halach kry-Mistrzostwo Ameryki w halach kry- wbrew doktrynie demokratycznej — 
tych przypadlo, wzorem sezonu ubie- [pokonuje ilość.
głego Francuzom. W grze pojedyńczej Można nad tem boleć, ale faktom za-

zwyciężył Niedoli ty w 
Prostejowie (55no mtr.) 
ył V. Strniste z czasem: Można nad tem boleć, ale faktom za-

i 440 y. spotkali się w finale rodacy: Borotra i 
Brugnon. przyczem „latający Bask" 
bez trudu pokonał dublistę Brugnona w 
stosunku 6:2, 6:4, 6:3.

W grze podwójnej Borotra — Brug
non zwyciężyli parę King <— Hunter 
7:5, 6:3, 6:2.

Tilden i Johnstone nie brali udziału 
w mistrzostwach. Pierwszy znajduje 
się w przededniu wyjazdu do Europy. 
27 kwietnia wsiądzie w towarzystwie

przeczyć niepodobna.
Narcyz Siissermann.y. Elvm Hullan (17:59). 

Hamer (C.) I
SSI)

4:35.6. 3 mile Thomas (O.) 15:05. 120 i 
220 y. przez plotki — Burghley (C.) 
15.4 i 25 sek. Skok wdał Power 6.j8. 
Skok wwyż Pcndlesbory (C.) 1.75.' O 
tyczce Hyatt (O.) 3:42. Kula Holland 

i (C.) 12.85.
Wide — Ritola, sensacyjny mecz dwu 

(mistrzów lekkici atletyki odbył się w 
Nowym Jorku na dystansie 2 mil ang. 
i zakończył zwycięstwem Widego w 
czasie 9:05 sek. Jednocześnie Lloyd 
Halin pobił rekord światowy na 1000 
mtr. osiągając 2:2().4.

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Wę-
gier na dystansie lo kim. zakończy! sic

100 kim. w 71., godziny przebiegł 
Indianin Zafire w Meksyku, ustanawia
jąc tem nowy rekord światowy wy
trzymałości ludzkiej.

Znowu afera Charles HoHa. Najzna
komitszy tyczkarz świata, bawiąc w 
błogosławionej dla sportowców Ame
ryce oscyluję ciągle między amator- 
stwem i profesjonalizmem. Ledwie wy
grzebał sic on z pod zarzutów pobie
rania odszkodowań za swe zeszłorocz
ne występy na arenach U. S. A. 1 trium 
falnte został ogłoszony „amatorem", 
gdy oto władze amerykańskiej federa-

Coena i Huntera na statek.
Tilden w czasie swego 

Florydzie rozegrał mecz z 
cem Richardsem. Związek

pobytu na 
zawodow- 
amerykań-

ski. opierając się na tem, że spotkanie 
owo było pokazowem, nie zdyskwalifi
kował swego mistrza. Orzeczenie to..   _ ......................... S!C P 1 ••illi.łLZBC', pul I zqu ZU l ’ ’MI> HI U" 

zwycięstwem"sżerba (.^:30.6)--na jego produkcie kabaretowe i ..... .  v
Bellonim (35:41.s) i Gynlaiem (35:54.4).'związane z tem zarobki, ogłosiły go pf)]e działania. Dotychczas bowiem

może otworzyć zawodowcom szerokie

RÓŻNE

Mac Namara. Deruyter) przed Francją | Michelowi. Chce on również spot- 
(Souchard, F Pelissier, Brunier). ze ZUVciezcą cieśniny Catali.na

W Brukselli Grassm, dzięki upadko-1 
wi został pobity przez Miguela, który ' 
w c:ągu godziny przebył 64.910 klin., hi 
iąc Toto o 150 mtr., a LInarta o 30i) 
mtr..

Berlin — Cottbus — Berlin wyścig 
szosowy na dystansie 250 kim. przy- 
:i óst zwycięstwo w czasie 7:49.1 Bel
gowi vari Hevelowi, po morderczej wal 
ce z Bellonam (Wiochy) i Dcbaetscm 
(Belgia). Czwartym o 10 minut był H.

Mistrzostwo Danji w biegu naprzełaj 
zdobył Axel Petcrsen, który przebył 
trasę 8 kim. w 27 m. 1(> s., drugim był 
Berg, a trzecim Larsen.

W Czechosłowacji odbyło się cały 
szereg biegów naprzelai: w Kolinie 
(4200 mtr.) zwycięży! Worzfeld w 12:54,

znawu zawodowcem. wszelkie spotkania z zawodowcami bez
Jak stę wydobędzie teraz Hoff z ta- w2g]ędu na ich charakter, były amato-

r a patów zawodowstwa.
bliższa przyszłość.

Związek !.-atletyczny angielski

naJ- rom surowo wzbronione.
| Mistrzowie ping-pongowi świata Wę 

liczyjgrzy: dr. Jacobi i Mechlovics w dal-
76.IIH0 czynnych członków, zrzeszo-' szym ciągu swego tournee po Skandy- 
nych w 1000 klubach. 1 nawji zwyciężyli w turnieju w Malmo.

POD ZNAKIEM PIŁKI OKRĄGŁEJ
Ćwierćfinały o puhar austriacki przy 
osły spodziewane, choć nieco zbyt

Suter (Szwaicaria). piątym Niemiec 
Noerenberg. Verin;indcl przybył na 
dziewiątem. a Notter na dziesiątem 
miejscu.

\s j sokie wracająccgo z
kazdvm d:i im do formy, Rapidu nad 
m strzem sierpniowym -• Brigittcnaucr 
A. C. Wynik tego najważniejszego spot 
kania dna brznrał aż 5:1. Austria z 
trudem uporała się ze słabiutkim Ru- 
dolfshiiglem w stosunku 1:0. Admira

Na Węgrzech rozpoczął się inż se
zon kolarski. Pierwszy wyścig na dy
stansie 20 kim. przyniósł zwycięstwo nie ; ziiva/d/yla «:0 drugoklasowy I. A. F. 
znanemu zupełnie Lowaszowi (37:57) | W. A. C. pokonał Floridsdorf w nikłym 
przed Jer^zabkiem (37:59), Ruwow-| stos inką 4;3.
skym i Velvartem. W mistrzostwach osiągnięto dwa wy

W Austrji pierwszy bieg szosowy [ tfki n'ero/strzygnięte: Srmmering — 
na dystansici 18 kim. wygrał Ostner, Hako.ih 1:1: \\ acker — Slovan 2:2.
(29:56) przed Reschem i Pelzem. [Prowadza z równą ilością punktów i 

Cross Cyelopedestre o mistrzostwo I g er: B. A. C. i Admira. Na trzeciem 
Francji zakończył się zwycięstwem I m ci^ęa ic't Hakoah. Na czwartem Ra- 
mistrza zeszłorocznego Ch. Pelissiera p d. Walka końcowa rozegra się przy-
przed Le Drogo i Foucaux.

Sześciodniowe wyścigi w Chicago 
zakończyły sie zwycięstwem pary: 
Giorgctti— Stockholm (464 pkt. 3818,161 
mtr.). którzy zdystansowali o jedno o- 
krążciile F. Spencera i Wintera (816 
pkt.) o dwa Horana i Madena (243 
pkt.), a o trzy Kochlera i Marknera

Giorgetti wygrał wraz z Mac Nama- 
rą sześciodniówkę nowojorską.

Botecchia, triumfator z lat 1924 i 
1925 w Tour de France, już obecnie przy 
gotowu;e się do tej gigantycznel im
prezy. W tym celu nie bierze udziału 
w żadnych imprezach szosowych 
Włoch, rezerwując swe siły na Tour de 
France.

pn-zczalnie między Adinirą i Rapidem.
Haknah bowiem ma jeszcze tylko 

trzv spotkania do rozegrania i tem sa
niem nie może zebrać groźniejszej ilo
ści punktów. B. A. C. ustępuje znacznie 
poz.oniem gry kandydatom na mi- 
strzów. co zresztą wykazuje wynik 
spotkania pnharowigo.

W spotkaniach towarzyskich Sport- 
klttb pokonał Viennę 2:0, a drugoklaso- 
wa Hertha — Rudolfshugel 5:2.

W mistrzostwach włoskich przystą
piono Już do rozgrywek finałowych. 
Weszły do nich trzy pierwsze drużyny 
każdej grupy: Juventus, Internaziona
le. Genua z grupy A i Torlno, Milan i 
Bologna z grupy B. Do lig! niższej spa
dają Alba Napoli, Cremonese i Fortitu
do. Na ich miejsce wchodzą: Novara, 
Reggiano, Pro Patria i Lazło, Dwa

Spotkanie Slavia — Djpesti 1:1 sta-1dydować do mistrzostwa: Scrvette, Lo 
nowilo przedsmak, mającego s ę odbyć (zanna, Etoile i Biel. Strata choćbj’ jed-
24 b. m. w Pradze, spotkania między
państwowego. W reprezentacji czecho
słowackiej gra bow iem w komplecie 
atak SIavii. a u Węgrów obrona Uipe- 
sti. Ujpcsti przeważał, dzięki znakomi
tej technicznie grze przez pierwszą po
łowę i część drugeJ. Niestety jednak 
kondycja fizyczna pozostawiała wiele

nego punktu przez każdą zmniejsza 
ich szanse do zera. Biel pokonała Can- 
tonał 1:0.

\\7 grupie środkowej Nordstern do
znał [pierwszej w mistrzostwie porażki 
od swego najpoważniejszego rywala 
Old Boys w stosunku 2:0.

W grupie zachodniej leader Grassho-
do życzenia i pod koniec gry Slavia o-1 pers pokonał Blue Stars 5:1.
panowała boisko. Dla Węgrów zdobył I We Francji armia francuska pokona- 
bramkę jeszcze w pierwszej połowie i la armię belgijską 4:2, amatorska liga 
Wilhelm, wyrówna! na 2 minuty przed | angielska — Isthmlan zwyciężyła re-

Pamiętajcie, ŻE 
ROWERY KRAJOWE

pierwsze 
drugiej i 
wrotem. 
ska. Pro 
nocnych.

khiby spadły w r. ttb. do ligi 
już teraz wracają tam z po- 
Lazio to drużyna neapolitań- 
Patria pochodzi z Włoch pół-

B. WAHREN 
są najtrwalsze 

świętokrzyska 2S, 
teł 53-72, 271-25

Życzącym dogodne warunki. .

Najwięcej szans na zdobycie tytułu 
mistrza ma w roku bieżącym medjolań 
ski Internazionale. Juventus przecho
dzi obecnie pewien spadek formy. W 
pierwszem spotkaniu fianłowem uległ 
Bologni w stosunku 1:0.

W Czechosłowacji spotkanie finało
we o zloty puhar, Sparta — Victoria 
Żiżkov, unieważnione ongiś na skutek 
protestu Victorii, zakończyło się pew- 
nem zwycięstwem Sparty w stosunku 
5:2. Bramki uzyskali Dvoracek i Silny, 
dla Victorii Meduna i Vanik. Niesforna 
publiczność zmusiła sędziego do prze
rwania gry, i dopiero interwencja po
licji zezwoliła na ukończenie zawodów.

końcem Beibel.
Austria bawiła w Brnie, gdzie ule

gła Żidcnicom w stosunku 3:5. Jedy
nym graczem, który zadowolił, był Sin 
delar.

Vrsovice rozegrały ostatnie, przed 
wyjazdem do Australii, spotkanie mi
strzowskie, bijąc Meteor VIII 4:1. W 
grze towarzyskie! Karlsbader F. C. 
pokonał niespodziewanie Tcplitzer F. 
C. w stosunku 4:3.

Mistrz Uruguayu, Penarol poza me
czem wiedeńskim w dn. 3 kwietnia, ro
zegra następujące spotkania: 15 kwiet
nia— w Hamburgu, 17-go — w Dreźnie, 
18—w Berlinie. Pozatem projektowane 
jest tournee po Jugosławii i Węgrzech 
w okresie między 3 a 15 kwietnia.

Monachjum — Berno (Szwajcaria) 
spotkanie międzynarodowe, zakończy
ło się zwycięstwem Niemców w sto
sunku 4:3.

W mistrzostwach Niemiec południo
wych S. V. Fiirth doznał sensacyjnej 
porażki od F. S. V. Frankfurt w sto
sunku 0:2. I. F. C. Niirnberg pokonał 
V. f. B. Stuttgart 5:1: V. f. L. Necka- 
rau — F. S. V. 05 Mainz 5:2. W gru
pie vice-mistrzów Karlsruher F. V. — 
Miinchen 1860 2:1; Eintracht (Frank
furt) — F. V. Saarbrucken 3:1.

W Szwajcarii w grupie zachodniej 
pozostały cztery drużyny, mogące kan-

prezentację francuską 4:2.
W półfinałowym meczu o puhar fran

cuski C. A. dc Paris pokonał Club Frań

Mecz:

Strasshur;

międzynarodowe: Olympiąue 
ł — F. C. Freiburg 3:3; A. S. 
g — S. C. Stuttgart 1:1.

Sensacyjne uzdrowienie na meczu 
piłkarskim. Weteran wielkiej wojny, 
głuchoniemy Flynn. grając na meczu 
w Liverpoolu. został przewrócony na 
ziemię i jednocześnie kopnięty w szyję. 
Wstrząs był tak silny, że nieszczęśliwy 
odzyskał mowę, a pierwszym tego o- 
bjawem był krzyk bólu, który wyrwał 
się z ust Flynna.

Rozgrywki o puhar angielski dobie
gają do końca. W walkach półfinało
wych odpadli dwaj ostatni przedstawi
acie lig niższych: Southampton, poko
nany przez Arsenał w stosunku 1:2 i 
Reading, który uległ Cardiff City 0:3. 
Finał odbędzie się w dn. 23 kwietnia 
między londyńskim Arsenałem a Car- 
d-Jff City na boisku w Wembley. Pry
watne zakłady faworyzują drużynę sto 
teczną w stosunku 3:1. Zaznaczyć na
leży. że obie te drużyny w mistrzo
stwach są plasowane niezbyt korzy
stnie: Arsenał na 12-tem miejscu, Car
diff na 14-tem.

Półfinały puharu szkockiego przy
niosły zwycięstwa drugoklasowego 
Cast Five i słynnej drużyny — Celtic.

FABRYKA..SPQRTINC
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Pewnem jest prawie, źei puhar zdobę
dzie tym razem — Celtic. Finał odbę
dzie się dn. 16 b. m.

W mistrzostwach I ligi angielskiej 
leader Newcastle United poniósł sen
sacyjną porażkę od stojącego na ostat- 
nietn miejscu, lecz odnoszącego od pew 
nego czasu sensacyjne zwycięstwa, 
Westbromwich Albionu w stosunku 
2:4. Również i inne słabe drużyny', bro
niąc się przed spadkiem do ligi Il-giej, 
walczą zacięcie i z powodzeniem. E- 
verton pokonał Sheffield United 3:0; 
Bury, zet stojącym na trzeciem miejscu 
Burnlcyem osiągnął wynik 3:3.

Na Węgrzech Ferencvarosi pokonał 
zasłużenie D. F. C. z Pragi w stosun
ku 3:1. W szeregach Węgrów debiuto
wał nowy' łącznik Turay. Jest on co- 
prawda analfabetą, ale jednocześnie 
skończonym mistrzem na poziomie naj
lepszej klasy angtelskiuj. Jemu to za
wdzięcza Ferencvarosi siwe zwycię
stwo. W spotkaniu z Hungarią osiągnął 
D. F. C. wynik 1:1.

W mistrzostwach Vasas pokonał 3 
obwód 1:0; Hungaria — Kispesti 1:0; 
Sabaria — „33" 1:0; Bastia — Nemze- 
ti 0:0. W spotkaniu międzynarodowe™ 
Kinizsi (mistrz Rumunii) pokonał Ba- 
stię, na jej własnem boisku 4:3.

Spór o dzień. Na początku maja wy'- 
syla Anglia swą reprezentację na tour
nee po kontynencie europejskim. Mię
dzy innemi został już zakontraktowa
ny mecz ze Szwajcarią w dn. 17 maja 
w Bernie. Tymczasem mecz nie dojdzie 
do skutku z powodu sporu o dzień. An
glicy nie grywają nigdy w niedzielę, 
rozegranie meczu w sobotę jest dla 
Szwajcarów ryzykiem finansowym. 
Oba państwa nie mogą się pogodzić i 
Anglia w Szwajcarii grać nie będzie.

Węgry zerwały stosunki z Niemca
mi z powodu ich odmowy rozegrania 
spotkania rewanżowego Budapeszt — 
Berlin w Budapeszcie. Jako powód wy 
sunął D. F. B. zakaz grywania amato
rom z zawodowcami, zakaz obowiązu- 
ąjcy w Niemczech. Węgrzy jednak, któ 
rzy w r. ub. posłali swą drużynę do 
Berlina na mecz międzypaństwowy, są 
dzięki stanowisku Niemiec, pokrzyw
dzeni finansowo.

Zenisek, obrońca Victorii Żiżkoy, 
złamał wiążący go kontrakt i wyjechał 
do Ameryki. Od swego nowego klubu 
— Sparty (Chicago) otrzymał on 80 
doi. tygodniowo 1 na koszta przejazdu 
10,000 k. czeskich.

Finlandzki związek lekkoatletyczny 
postanowił oficjalnie nie brać udziału! 
w Olimpiadzie amsterdamskiej. Jako! 
powody podaje: 1) obecny program 
olimpijski nie zawiera pewnych kon4 
kurencji, któremi Finlandia specjalnie 
się interesuje; 2) Finlandia ma zamian 
poświęcić się całkowicie pracy wewnę-5 
trznej; 3) wieilkie koszty wysyłania 
reprezentacji są niewspółmierne z o-J 
siągalnemi korzyściami. |

Jak widzimy po fiasku, jakie odno4 
szą olimpijskie turnieje: piłkarski i ten-s 
nisowy, wartość lekkoatletycznego stou 
również pod znakiem zapytania. I

Major Segrave rozpoczął już na Flo
rydzie, na swym 1.000 konnym samo-J 
chodzie wyścigowym Stmbeam, próby! 
pobicia rekordu światowego szybkości 
i przekroczenia granicy 300 kim. I

W pierwszeó próbie osiągnął 170 
kim., w drugiej „zaledwie" 267,89 kim., 
zbliżając się tern samem znacznie do] 
rekordu światowego Campbella (280 
kim). |

Dopiero próba trzecia, na przestrze-j 
ni 1 mili ang. przyniosła sensacyjny* 
wynik: Segraye osiągnął szybkość 
327.976 kim., bijąc tem samem wszyst
kie rekordy światowe.

Belgja — Szwajcaria, międzypań
stwowe spotkanie w hokeju ziemnym 
zakończyło się porażką Szwajcarów w 
stosunku 0:3.

Anglja poniosła pierwszą od niepa
miętnych czasów porażkę w hokeju 
ziemnym. Pokonałą ją Szkocja w sto
sunku 4:3.

W Berlinie został rozegrany między
narodowy turniej hokeju na lodzie. 
Zwyciężył w nim mistrz Szwecji —S 
Goeta przed Berliner S. C. i H. C. Cha- 
monix. Najważniejsze spotkanie GoetaS 
— B. S. C. zakończyło się wynikiemj

Narciarskie mistrzostwa Filandji wg 
biegu kombinowanym zakończyły się! 
zwycięstwem Jarvinena (nota 36.28)1 
przed Uosikkinenem (34.61) i Nutio! 
(3^1.00). S

W biegu 30 kim. zwyciężył niespo-| 
dziewanie młodziutki Tuppulainem ws 
czasie 2:12:55, bijąc o pół minuty słjrn-| 
nego Lappalainena. i

W Szwarcwaldzie odbył się konkurs! 
skokow z udziałem pierwszorzędnych! 
sił zagranicznych. Zwyciężył Walter! 
Glasi (mistrz Szwajcarii i Austrii) z no-| 
tą 18.86 i najdłuższym skokiem 42 mtr. 
Drugie miejsce zajął mistrz Nient ec I 
Gustaw Muller( nota 17.52), trzecie | 
Tropani (Szwajcaria) 17.45. Słynny dr. 
Baader znalazł się na szóstem miejscu, j

LTA
/ GOTOWE.
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N-j4_ PRZEGLĄD SPORTOWY.........................   -............—

pr. HENRYK SZATKOWSKI

NARCIARZE POLSCY MISTRZAMI AUSTRII
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWA CZECHA LOTECZKOWEJ i MIETELSKIEGO

KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"
Paycrbach, 25 marca 1927.

p 7 N. postanowił obesłać mistrzo- 
«nra Aa-' • Trochę późno, bo z końcem 
■' v' '.idla ta impreza, — zachodzi-surę
«ud u A
jiadi 1 1
Ostr

1 ’

K.

p ważna obn.va, że forma za- 
. -'słabnie i nic wszyscy będą

;cH wyjechać.
■:e iednak, po szeregu telefo- 

crramńw między Warszawą. 
■ a Zakopanem, we czwartek 
-ca zjechali zakopiańscy za

du Krakowa, gdzie oczdciwaH- 
••1 dworcu z dr, Macudzlńskim 
. Icm.

P(1Ć
Podróż 
nadspodziewanie glad-

I ‘Jzicacli kolada oraz przc-
wozu Warszawa — Wiedeń, 
1. iak kto może, częściowo 
razom z konduktorami cze-ta p‘!ś -...................... —

tkirni i cz '•cmwo na ławkach. Redzie 
są \wc'ęJ' Olbrzymi simp nart w ką- 
c;c przedziału i specyficzny zapach 
„kl-tró»'* odstraszają „celników".

\V We ' ru, na Ostbanhofle. oczekuje 
ms de! ^icia Związku austriackiego. 
Pi»d pyc \ ‘dnictwem o. Ganausera. pre- 
zzm T ■ ■ -ig Chibu. Powitania, wylado-

Dzień biegów
R.wio budzi nas wicher — wprost 0- 

kropny. Co się dziale w górze!! Narty 
na balkonie poprzewracane. trzeba po
prawiać smarowanie, pogoda więcej niż 
wątpliwa. Po dużem śniadaniu Jedzle- 
my na górę. Start o ll-a| — czas przed 
startem spędzamy na smarowaniu I pró
bowaniu smarów. Start i mota o kilka
dziesiąt metrów od hotelu w malej ko
tlince, Wiatr, jaki rano dał nam się we 
znaki I który wagonikiem kolejki huś
tał zupełnie niemiło, — ucichł prawie zu
pełnie.

Polacy na pierwszy ogień
Numery 1 1 2 nie stają.—Bujak Idzie 

pierwszy — za nim, piątka też nie sta
le, Bronek Czech l Lankosz. Odcho
dzą. znikając zaraz w kosówkach, — 
a my czekamy. Obliczam, że przy 15 
kim. trasy czas w najlepszym razie po
winien być 1:10, Tymczasem austriac
kie kilometry okazały się krótsze od 
naszych.

Br. Czech pierwszy na mecie
Zaraz po trzech kwandransach na 12 

wpada avlzo —• a za nim, ku naszemu 
zdziwieniu widzimy sweterek Czecha. 
Uśmiechnięty, zupełnie nlezmęczony, 
wpada do mety. Obliczamy czas — 
50:501! Zdumienie Austriaków wyraża 
się w całej powodzi „kolossal", „fa
rnos", „eln Prachtkerl". Czekamy na 
Bujaka. Tymczasem drugi przychodzi 
Lankosz, za nim Rattay (52:15), potem 
doplaro Bujak, bardzo zmęczony. Miał 
utarty tak źle wysmarowane, że robił 
mu się lód pod irlemi tak, że o porząd
nym biegu mowy nic było. Pozatcm 
trasa miała najwyżej 12 kim.—dystans 
dla Bujaka, stanowczo za krótki. Za
raz za nhn do mety przychodzi Schie- 
le — I następuje duża pauza. Schlele 
miał 58 minut — najlepsi dalsi Austria
cy mieli czas 1:01 lub 1:05 — tak, że 
nasi Już dawno w restauracji pili her
batę, gdy drugi dziesiątek zawodników 
jeszcze kończył bieg.

Czech Jest bohaterem dnia, ciągle 
mu gratulują, mimo, że początkowo je
go, słynne już z Cortiny, pólbudkl. wy 
wolywaly komentarze „Der kleine Po
lo in den Halbschuhen" — stal się 
rzeczywiście przedmiotem ogólnego po 
dziwu.

Po kolacji spacerze poszliśmy wcze
śnie spać, bo w niedzielę, — gdy kilka 
tysięcy ludzi zwali się od 7 rano do 
kolejki, — trzeba być prędko na gó
rze, gdyż w razie spóźnenla można 
się nie dostać. Trzeba więc jutro wstać 
o 6-tej!

Pełny triumf
Zawody skończone — wyniki nad

spodziewanie dobre. Zdobyliśmy wszy
stkie mistrzostwa!! 4 puhary, 2 nagro
dy honorowe, 3 wielkie plakiety mi
strzowskie, 5 plakiet srebrnych — to 
statystyczny obraz naszego triumfu. 
Znaczenia propagandowe — kolosalne.

Nicdzlela zapowiadała się prześlicz
nie. Chłodno, słońce — uzasadniona na 
dzieją na ciepło i firn. — Tymczasem 
— zupełna zmiana. Już o 8Vó jesteśmy 
w Ottohausie.

Blog pad
Zawodnicy idą z śmiechem na skocz

nię, — a my, t. J. p. Loteczkowa i Ja 
na start biegu pań. Natychmiast po star 
cle. na Jakobstaghu, dużej „kozio" tuż 
za schroniskiem, zjeżdżam na metę, 
pod skocznią. Obliczyłom, że bieg po
winien trwać jakie 25 — 30 minut, I że 
p, Loteczkowa, mająca Nr, 8, powinna 
kilka zawodniczek, z 13-stu startują
cych przegonić. 1 ymczasotn mija 30 
minut, mija 35 — mija 40 — mlia 45 od 
startu pierwszej, — a tu nic. Już za
czynam się obawiać, że zawodniczki 
myliły trasę, — co ostatecznie mię
dzy kosówkami Jest całkiem możliwe, 
gdy gwizdek 1 syrena zapowiadają z 
góry przyjazd pierwszej zawodniczki.
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»ar.ie. •' zerieslenie na sąsiedni Sud- 
hjhrb '! tradycyjna kawa "wiedeńska — 
jn i ph-rasza seria kart pocztowych.

0 g. s mi. 20 opuszczamy Wiedeń i 
przez MoJling B.nJen—Wiener Neu- 
<id: . •liż.tmy się do ger. Scbnecoerg 
w:ta pierwszy z nad lasów, wspa
niale ośnieżany, mimo. Iż z okien po
ciągu widzimy kwitnące drzewa owo- 
awe I winnice. Gloggnltz z chiapiiikami 
wydaśtcymi indyjskie okrzyki na temat 
piwa i wcztówek, wreszcie cel naszej 
podróży — Reichenau.

Na miejscu
Delegaci Związku witają nas na dwór 

cu. przechodzimy kilka kroków do ho
telu „Kompitech". gdzie manny kwate
ry, myjemv siię, przebieramy po nar- 
clars'1 j i wsnaniałym „Steyerem" p. 
Gaatnisca Jedz emy do Hirschwang.

Niema śniegu
Muszę jednak wyjaśnić Czytelnikowi 

całą st ruację. Ani w Payerbach (500 m. 
lt p. rn.) ant w Hirschwang — niema 
śniegu Śnieg jest tytko na Rax Plateau. 
na szczycie teł popularnej góry, celu 
wycie-wk niedzielnych narciarzy wie- 
deńdcch.

Ciekawa ta góra — wyniesiona na 
150^1 - 22^’1 HI n» » H ł ■ '•«
czyzr.e. o średnicy kilku kilometrów, po- 
k-yta górko watem! wzniesieniami —
tworzacemi świetny teren narciarski. Ze 
wszystkich stron opada nader Stroniem! 
stokjpi'. tworząceml miejscami tereny 
pirw<7-»-/v!nych wspinaczek..

Zawady odbawały się na szczycie i 
cxlz e ni e -"isieliśmy wędrować autem

Wyprawa akademików narciarzy
W Karpaty wschodnie

Wystawa sportowa we Lwowie
' Wspaniały dobór imprez

kl: do Hi-schwang, a potem kolęlka 
: > a to podróż coprawda t * 

trwała — niętnuici jednak była

Podróż napowietrzna
N i bez emocji pakujemy sie do ma
il . > wagoniku, narty idą do schow- 
; : zvu się iazda imponuiąca 
; .łownych widoków i niemiłych 

' «górę i wdół, gdy wagonik 
; - 'y pod trzy mulące linę. Na gó- 

rie zatrzymujemy się ie-
•' A . ' ■-i. tvlko biegniemy do schro- 
A ■ ■ • Hans" na obiad i do sko- 

::Ie nadzwyczajny. „Rzuca" 
■ .. a i z założeniem dobre! tra-

-v;h warunkach trudności.
W .asie spotykamy znajomych. 

:: lepszy zawodnik A. O. S. 
^'•Isen — słynny skoczek 

- i k ilu innych.
Skocznia

T iJAeiny na skocznię. Zbu-
pomysłowo, ma jednak 

- . ' A schroniska znajduje się 
: - v: e terenowe, „Muldę", o 

Iirevk.u-h, zwane tam Lavoir 
~ 1 -- maiacc jakich 300 m.

. : b-zegtt tego zaglęWe-
skocznie w ten sposób, 

. > p< tę-żr.y nawis, zbudowa-
sr.cg.i 2 m. v.As-iki próg nad na- 

1 n i n/x ‘A:a*: > w ter: sposób skocz- 
dhiaiai. pl is\;;n rozbiegu, dość 
a. lekko wiszącym progu i dlu-

d:iym przechodzą-
w okolicy 20 m w stro- 

bardzo stromy spadek. Trze 
ać, że przeiście z zeskoku w 
'zostawione tak iak było w 
cz żadnej poprawki sztuczne!. 

■ ::ale. Skocznia zupełnie nie

P

Przez x. 
Wi:.,.

W ubiegłym tygodniu powróciło 4-cli 
członków A. Z. S. Warszawa pp. Jabl- 
czyńska Hanna, Geneli Halina, Puław
ski Zygmunt I Smolnchowskl W„ oraz 
p. Niemczynowicz M. z A. Z. S. Wilno 
z 2-tygodniowej wycieczki narciarskiej, 
którei celem było zapoznanie się z u- 
dostępnioną obecnie dzięki konwencji 
z Czechosłowacją wschodnią częścią 
pasa turystycznego, obejmującą dorze
cze Cisy na pograniczu polsko — cze
chosłowacko — rumuńskietn.

Wycieczka miała charakter raczej 
wyprawy odkrywcze! — uczestnicy jej 
przez 8 dni nie zetknęli się z ludźmi, a 
mieszkając w namiotach, lub opuszczo
nych w zimie szałasach pasterskich, 
zmuszeni byli nieść ze sobą cały po
trzebne dla dalekich wypraw ekwipu
nek, oraz znaczne zapasy żywności. —

Wobec bardzo niekorzystnych warun 
ków śniegowych (grzązki, rozmokły, 
kopny śnieg, w nocy i nad ranem po
kryty skorupą szreni, niewytrzymuią- 
cej jednak ciężaru narciarza)—wypra
wa nie zdołała przebyć całej projukto- 
wanej marszruty. Mimo to zdobyto le
żące iuż na terytorium Rumunii szczy
ty Karpat Marmaroskich Menczul i

Prlslolup, oraz w paśmie Czarnohory 
Szezę, Plctrosul i Pletros (2022 m.).

Podjąwszy następnie część złożonych 
w Jaslnie (Kórósmezb) zapasów żyw
ności, wyruszono w pasmo Świdowca, 
w którym zwiedzono szereg szczytów. 
„Gwoździem" całej wyprawy była pod 
ięta z obozu pod Trojaską wycieczka 
na BUżnicę (1883 m.).

Wogóle stwierdzono, iż pasmo Swi- 
dowca obfituje w wymarzone wprost 
tereny narciarskie, przewyższające 
znacznie wszystkie Inne części Karpat.

Poprzez przełęcz Okolę wyruszyła 
następnie wyprawa A. Z. S. w pasmo 
Czarnej Połoniny, gdzie zwiedzono 
Bratkowską (1792 m.). Małą Bratkow
ską (1681 m.) I Czarną Klewę (1723 m.). 
Biwak na jej szczycie w pozostałej z 
czasu wojny na pól rozwalonej zie
miance przy szalejącej wichurze, mgle 
i zadymce śnieżnej pozostanie na^lugo 
w pamięci uczestników wyprawy.

Po zdobyciu Ploski (1355 m.) i Dou- 
hy (1368 m.) I biwaku w namiotach na 
Połomach. zmuszeni jednak hyli ucze
stnicy wyprawy, wobec zupełnej n'o- 
pogody, zrezygnować z Doboszanki i 
Gorganów Wschodnich i powrócili do
liną Hnillcy i Prutccu do Talarowa.

Ogółem przebyto 190 kim. 1 pokonano 
9200 mtr, wzniesień a.

Niczwykle obficie I Interesująco 
przedstawia się program imprez za
wodów sportowych podczas tegorocz
nych Targów Wschodnich we Lwowie.

13. 14 i 15 maja odbędą się ogólno
polskie zawody hippiczne, od 1-go do 
6-go czerwca trójmecz tennisowy Cze
chosłowacja — Rumunia — Polska, 5 i 
6 czerwca jubileuszowy zlot sokol
stwa polskiego z okazji 60-lecia Soko
la — Macierzy, 5 i 6 czerwca między
państwowe zawody szermiercze Ru
munia — Polska, 8-gO czerwca woj
skowy pokaz obrony Lwowa z udzia
łem piechoty, kawalerii, artylerii po
łowę) l zenitowej, samolotów, służby 
pomocnicze), sanitarnej i t. p., 9 i 10 
czerwca międzynarodowe zawody 
strzeleckie (program olimpijski) z u- 
dzialem zawodników Rumunii, Wę
gier i Czechosłowacji, 11. 12 i 13 czerw 
ca międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne z udziałem zawodników nie- 
m eckich, węgierskich, czechosłowac
kich, austriackich, fińskich, ostoń- 
skich i rumuńskich. 12 czerwca mecz 
piłkarski Wrocław — Lwów i wyścigi 
samochodowe.

Nadto odbędą się wyścigi motocyklo
we, walki zapaśnicze, pokazy ćwiczeń 
fizycznych wojska, policji, strzelców i 
młodzieży szkolnej, popisy psów my
śliwskich i policyjnych.

Program bardzo obfity. ProJektodaw 
com I organizatorom należałoby ży
czyć, aby wielki ten program przynaj- 
mnlcl w 50% zdołali doprowadzić do 
skutku.

Wystawa Sportowa podczas Targów 
Wschodnich we Lwowie (czerwiec r. 
b.) obejmie długi szereg eksponatów. 
Wystawione będą trofea myśliwskie, 
sprzęt łowiecki, zbiory, literatura I 
sztuka zajmująca się łowiectwem, wy
stawa psów myśliwskich, policyjnych, 
oraz; psów korpusu Ochrony Pograni
cza.

Drugi dział wystawy obejmie wysta
wę sportową Związku Polskich Związ
ków Sportowych (przeniesioną z War
szawy), uwzględniającą rozwój spor
tu polskiego za pomocą wykresów, wy 
stawę nagród i odznak sportowych, li
teratury, prasy i fotografii sportowej.

Trzeci dział obetjmie wystawę Jubi
leuszową Sokoła — Macierzy, czwar
ty wystawę broni siecznej, piąty wy
stawę broni palnej, szósty wystawę fo 
tograficzną i kinematograficzną, siódmy 
wystawę wloślarsko-żcglarska, ósmy 
wreszcie wystawę Głównej Komendy 
Policji Państwowej.

Sezon tennisowy 
w Polsce

Walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
Lawn-Tenuisowego odbyło się dn, 20 
mar^a w Warszawie w obecności dele 
gatów z cah'i Polski. Zgodn e z nowym 
statutem, zatwierdzonym przez walne 
zgromadzenie, wyborów do zarządu 
nie lwio, kadencja bowiem władz na-1 
czelnych trwa trzy lata. Skład zarzą- i 
du pozostał wiec następujący: prezes— 
E. Muller, vice-prezesi — H. Bnin i J. 
Drewnowski, sekretarz — Szczerbiń- 
ski, skarbnik — Meyerhoff, komisja 
sportowa — Wasilewski, Stoinert i Dre 
wnowsk.

Z najważniejszych uchwał zatwier-
dzono międzyklubowych mi-
strzostw PoKki. Każdy klub ma prawo

panów, jed-

BRONI SIĘ JESZCZE TWIERDZA GRENADY

i’a f.zyeznego>okól górnoślą-k w walce z ośrodkiem pańsfwoę

Nowe budowle

■&-

Skoki próbne
skoki wykazały Jednak, że 
< naprzód wysunąć, gdyż 
r v rozbieę nie daje odpowte- 

1. a wskutek tego, mimo sil- 
,.i, ląduje się na mało stro- 
i części zeskoku, by potem 
odbiwszy się. wylądować 0- 
na dole. Naogół jednak, 

■ łagodny zeskok skocznia za-
od powiadała. 

Losowanie
Jo I ’ cii losowanie. Fatalny pech. 
?dak v . ciąga numer 3, Czech 6, a 
kokosz 7. i) ipiero Schiele Jest 15-ty za
ków.

'14-tv). Razem 35 zawodni- 
dmy jednak humoru l idzie

ry męskie] i mieszane] do doubla i 
mixta.

Jednocześnie kom sja sportowa P. Z. 
L. T. ustaliła następujące terminy tego- 
rocznych turniejów tennisowych:

I — 4.4 turniej „Czarnych" we Lwo
wie na kortach krytych: 26—29.5 tur
niej W'. K. N. w Warszawie: 1 — 6.6 
we Lwowie mecz tennisowy Polska — 
Rumunia oraz tróimocz międzymiasto
wy Warszawa — Łódź — Lwów; 7 — 
11.6 mistrzostwo Warszawy (organizu
je W. L. T. K.): 26.6 — 3.7 mistrzostwo । 
Krakowa (organizuje Jutrzenka). W 
ciągu lipca odbędą się turnieje, w Za
kopanem (org. A. Z. S. Kraków); w 
Krynicy (org. Cracovia) I w Ciechocin
ku’(org. W. L. T. K.): 30.7 — 1.8 tur
niej A. Z. S. Lublin w Lublinie: 3—8.8 
turn:ęi w Milanówku; 10—16.8 mistrzo
stwo Polski w Krakowie (org. A. Z. S. 
Kraków): 17 — 22.8 mistrzostwo Ka
towic i Górnego śląska (org. Kat. L. T. 
K.): 24 —28.8 turniej W. K. S. Legia w 
Warszawie; 7—11.9 turniej H. K. S. 
Varsovia w Warszawie; 7 — 11.9 mi
strzostwo Lwowa (org. Lw. L. T. K-); 
14 „ 18.9 mistrzostwo Łodzi (org. L. 
L. T. K.); 26.9 — 2.10 turnie] Cracovii 
w Krakowie.

Na mecz z Belgią o puhar Davlsa w 
Brukseli! reprezentacja polska zostanie 
przypuszczalnie wyznaczona w skła
dzie: Czetwertyński. Prenn i Klelnadei.

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego**

(Od iowiedzi listownych redakcja nie udziela)
Pp. A. P., Dąbr. ł St. Zar., Lwów. 

O poruszonej kwestji pam ętamy. Roz- 
piszemy się w odpowiednim ezasie.W tej 
chwili byłoby mimo wszystko zawcze- 
śn’e.

P. T. Cz„ Przemyśl. Dziękujemy. 
Wyślemy. Niestety oba listy przyszły 
zapóżno. Prosimy o możliwie najwcze
śniejszą wysyłkę.

P. A. R„ Lwów. List pana wskazuje, 
żc ocenia pan fakty zbyt naiwnie. Jak
że można w roku 1927, przy rozwoju 
sportu, który śmiało można nazwać eu- 
ropejskiem, — podnosić takie zarzuty, 
że Warszawa „tępi" zawodników pro
wincjonalnych I t. p. (?!), Wyrośliśmy 
na szczęście z okresu podobnych me? 
tod i podobnych... polemik. Ltebermann 
przyszedł 8-tny, nie 5-ty,--Dudek 5-ty, 
a nio 40-sty (!). Ustaliła to nie War
szawa, lecz przebieg biegu. Nie chodzi 
już o to, że widziało to 1,500 ludzi, — 
lecz takń był wyrok lury. To jest de
cydujące! Sędzia na boisku — to bóg!

P. Hip. Mar. Sieb., Warszawa. Dzię
kujemy za list, narazie skorzystać nie 
możemy.

P. L. S., Warszawa. „Gra w piłkę

. spać.

DO TENNISA:
RAKIETY, PIŁKI, SŁUPKI, SIATKI ele

FANTOFbE FRANCUSKIE
NA PODESZWACH SZNURKOWYCH - 
LEKKIE, HYGIENICZNE i PRAKTYCZNE

poleca:

^KOMISPOŁs.a
KRAKc-PRZEDMIEŚCIE 16|18.

wioślarzy
W dniu 26 b. m. Warszawskie Tow. 

Wioślarskie odbyło Nadzwyczajne Wal 
ne Zgromadzftnie. które miało na celu 
zatwierdzenie oddawna projektowanej 
budowy nowego budynku letniego na 
przystani przy Wybrzeżu Kościuszków 
rklem.

W 45-ym roku swego istnienia, W. 
iT, W. postanowiło odmłodzić sie nie 
j tylko zewnętrznie, lecz i wewnętrznie 
przez pewne zmiany organizacyjne, o- 
parte na nowycli prądach wychowania 
fizycznego, co daje towarzystwu pe
wną gwarancję długiego i pomyślnego 
rozwoju.

Co się tyczy przystani, to nowy 
budynek wykonany zostanie przy u- 
względnieniu ostatnich wymogów tech
niki z konstrukcji żelazo-betonowej, 
dla zabezpieczenia go przcid ogniem.

Olbrzymi ton gmach, letnia siedziba

Loteczkowa — mistrzynią Austrii
Miedzy kosówkami miga się w gó-, 

rze pomarańczowa koszulka p. Lotecz- 
kowei. Zjazd, brawo I mistrzyni Polski 
piękną kristanią kończy bieg, 
przyniósł jej nowe mistrzostwo. I rasa 
zupełnie nie zjazdowa i mimo różnicy 
wzniesień około 200 m. między 
tern a metą — prawie plaska, z lagod- 
nem! zjazdami 4 podejściami, wymaga
jąca tylko techniki biegu. Bardzo me
cząca ze względu na brak śladu 1 
szreń, zmuszająca do kantowania. Po
dziw widzów rośnie w stosunku do te
go lak wydłuża się pauza między 1 
„ósemką" a następnymi. Dopiero po kii । 
ku minutach zjawiają się, znana nam z 1 
Zakopanego p. Stiller (Nr. 7), a za nią । 
p. Eckstein. Obie z różnicą 16 sekund. 
Żaimują drugie i trzucie miejsce. Pozo- । 
stale 10 zawodniczek przybywają po-1 
woli. I

Skoki I
Skoki rozpoczęły się zaraz po bie

gu pań, mimo fatalnej pogody. Ostry 
wiatr zachodni, wlejący z boku i wą
ski zeskok utrudniały znacznie skaka
nie.

Do kolegium sędziów delegowaliśmy 
p. Schielego, Bujak zaś i ja mierzyli
śmy długości, stojąc nisko, by w ra
zie czego pomóc naszym zawodnikom. 
Mletelski otwiera konkurs, skacząc pe
wnie i bardzo ładnie na 22.5 m.

Rekord skoczni — Br. Czecha
Za nim Czech, też w świetnym stylu 

skacze 33.5 m., najdłuższy skok w kon
kursie, a zarazem rekord Raxu, gdzie 
Jeszcze nikt 30 m. nie przekroczył! Lan 
kosz skacze 20 m. — a potem zaraz 
Rattay w dobru) formie — 29.5 m. Po
tem sami Austriacy — gdzie Jedynie 
wyróżniają się Schiesscr. Balaun * 
Palffy.

Druga kolejka
W drugiej kolejce Mletelski skacze. 

wprost cudownie, spokojnie, z kolosal- 
nem wychyleniem i świetną pracą rąk 
— 25 m., uzyskując notę 18.83! za styl,’ 
Jest to najpiękniejszy skok dnia. Od teL 
chwili Jednak zaczyna się pech. Czech, 
skacze bardzo ładnie 33 m., wiatr jed
nak wyrzuca go z zeskoku, ląduje na 
lodzie, jedzie chwileczkę i z gładkiego 
lodu wpada odrazu w świeży śnieg. 
Następuje koziołek imponujący, niemile 
dla Bronka zetkniecie głowy z nartą — 
i wywrotka. Tak samo Lankosz nie mo 
że ustać 28-metrowego skoku.

Wypadek Rattaya
Skacze Rattay. Skok decyduje — bo 

ustawszy go, a mając skoki dłuższe od 
Mietelskiego zdobywa mistrzostwo. 
Rozpędza się ostro, wybija, — czuć, że 
idzie na dalekość, ląduje na 33 m. — 
w tern samem miejscu co Czech i anało 
gicznie fika kozła. Niestety iednak —f 
nie podnosi się. Przybiegamy, leży nie
przytomny, ocey w słup, rzęzi. Odnie
śliśmy go na bók. t^lqkarz doprowa
dzi! go do przytomności — ma oboj
czyk złamany i dalej nie skacze. Po 
ukończeniu drugiej kolejki — skacze 
Jeszcze raz Mletelski 27 m. z upad
kiem — i sędziowie przerywają kon-

W. T. W., będzie 
dygnacyj: a więc 
mieścić się będzie 
i basen z galerją. 
Basen da możność

posiadać kilka kom 
na głębokości 3 m. 
przechowalnia lodzi 
oraz górną szatnia, 
do ćwiczeń równo-

nożną** prof. Weyssenhoffa, (wydawnic 
two Ossolineum) zawiera wszystko, o 
co pan pyta.

P. St. Radl., Waruzawa. Dziękujemy 
za uwagi. Podzielamy opiuję pana tyl
ko w części. Zapaśnict.vo zawodowe 
weszło na drogi nie wiele ze sportem 
mające wspólnego. Propozycję rubry
ki weżmiemy pod uwagę.

P. Mar. Ferst., Kraków. Narazie nie 
jest przewidziany. Być może w trak
cie sezonu sytuacja się wyjaśni.

„Zamośclanin**. Numerów specjal
nych wydawać nie możemy.

P. L. Raw.. Skarszewy. Książkę tę 
może pan zamówić w każdej księgarni. 
Pośrednictwa podjąć się nie możemy.

P. Kaz. Paryż., Myszków. W spra
wie tej radzimy zwrócić sic do Pol. 
Zw. Lawn Tennisowego, Warszawa, 
Wiejska 11. Sposób budowy jest nam 
nieznany.

P. M. Zęc„ Baranowicza. Za wiado
mość dziękujemy. Z artykuliku nie mo
żemy skorzystać. Do mistrzostw nle- 
stowarzyszony stawać nie może.

P. M. W„ Częst., Niestety trudno 
nam sprawdzić. Bardzo prosimy o wia
domości i odkrycie pseudonimu.

cześnle na 4-rowiosłówce i skulu, lub 
indywidualnie na 6-ciowiosIówce. Wy
miary basenu wynosić będą 11 m. na 
9.20 przy 1.60 m. głębokości, co pozwo
li nawet do uprawiania treningów pły
wackich.

Wyżej, na poziomie zietmi mieścić się 
będzie szatnia, dająca pomieszczenie 
dla 800 — 1000 osób. W następnej kon
dygnacji nad szatnią powstaną: hala re 
stauracyjna, czytelnia, pokój dla spor
towców, kancelaria, garderoby, tualc- 
ty. gabinet naczelnika przystani, kuch
nia i t. d.

Nad halą restauracyjną powstanie 
olbrzymi odkryty taras, służący do 
spacerów, kąpieli słonecznych, lub 
ćwiczeń gimnastycznych. Cały budy
nek zajmle około 6000 m. sześć, prze» 
strzenl (o powierzchni 41 m. na 16.5 
mtr.).

Koszt tej budowli -wynosić będzie 
około 150,000 zł. Prace nad wzniesie
niem nowego budynku, by nic przery
wać życia letniogo towarzystwa—-ma
ją się rozpocząć już w dniu 1 wrze
śnia r, b. Oddanie budynku do użytku 
członków nastąpi w połowie maja 1928 
roku.

Na zawody wioślarskie o mistrzo
stwo Europy w Como wyjadą osady 
zaklasyfikowane przez związkowe ko
legium sędziów.

। kurs z powodu wzmagającego sip cia- 
l gle wichru.
, Rattaya odnoszą do schroniska.

Imponujący bilans
My zjeżdżamy do hotelu koło kolej- 

; ki. tu obiad I obliczenie wyników. Mo- 
; żerny być z nich w pełni zadowoleni. 
! Czech mistrzem w biegu i I-szy w Ii-ej 

klasie. Lankosz Il-gi w I ki.. Bujak 
1 III-c! w I kl„ K. Schlele I-szy — w kl. 

starszych. W biegu pań mistrzynią 
p. Loteczkowa, w skokach mistrzem 
MietelskJ i pierwszy w II klasie, Czech 
trzeci — II kl. i najdłuższy skok, Lan
kosz Il-gi w 1 W. Pozatem najpiękniej
szy skok dnia — drugi skok Mietel- 
skiego. W kombinacji pierwszy Czech, 
przed Schlissertm i Rattayem, czwarty 
Lankosz.. Najbogatsze żniwo nagród» 
Jakie kiedykolwiek zdobyliśmy.

Rozdanie nagród
Obiad przeciąga się do 4-ej. W mię

dzyczasie zjawia się zabandażowany 
Rattay witany owacyjnie. O 4-ej roz
danie nagród. W wielkiej sali Babnhof- 
hotel. przepełnionej narciarzami, roz
począł przemówienie prezes Klein 
Dopplcs, witając serdecznie Polaków i 
podnosząc ich wyczyny sportowe. Z 
kole! sekretarz Franto odczytał wyrti- 
k,i a prezes wręczył nagrody. Imponu
jące było, jak wszystkie prawie na
grody przewędrowały ze stołu do sto
lika polskiej delegacji, jak nasi zawod- 
nicv, witani entuzjastycznie, raz po ra
zu wracali po dalsze trofea. Wracali- 
śmjr z całym sklepem jubilerskim, bu
dząc po drodze sensację. — Po rozda
niu nagród przemówił delegat polski — 
wznosząc wraz z zawodnikami trzy
krotne cześć na A. O. S. V.

Do Polski
Wieczorem o godz. 20 m. 17 odjazd— 

przejazd przez Wiedeń — i już w ponie 
działek rano byliśmy w Krakowie — 
skąd zaraz dalej do Zakopanego.

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19. dtoroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4.

Czapek sport 
nadeszły nowe 

modele, Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Nlodhowskl 
PI. Trzeęh Krzyży 18

Znaczenie zwycięstwa
Cóż powiedzieć o tych zawodach? j 

Propagandowo sukces kolosalny. Już i 
w sobotę i niedziele wieczorem roz- 
glosiły radiostacje w Rosenhtigel pod 
Wiedniem i w Krakowie — na cały 
świat, że Polacy zdobyli wszystfkie mi
strzostwa Austrii. W Wiedniu będą to 
dobrze pamiętali. |

Sportowo — sukces też duży, acz- ) 
Ikolwlek nie tak wielki jak propagan- i 
dowo.—Po Zakopanem, Cortinie, Wej- i 
cherowie i Nowym Swiecie — gdzifl 1 
biliśmy zawodników A. O. S. V. nale
żało oczekiwać dobrych wyników.

...I ZNÓW TAK. JAK PRZED WOJNĄ
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znanej marki Maison „Ormonde" na 
9 długoterminowych rat

' FABRYCZNY SKfcRD ROWBRBW
Raison „OrmondE", K. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5

OMACH FlbHARMOmi

Przybory do wsialKich «portów 

SPRZĘTY do GIMNASTYKI

DOM SPORTOWY 
Poznań, Św. Marcin *0 14. 

Katalogi i cenniki wysyłamy 
na życzenie.

£



Nr.S PRZEGLĄD SPORTOWY

NOWINY z TARNOWA
Zawody bokserskie. Piłka nożna

Dn. 27.3 r. b. odbyły się w Tarnowie 
pierwsze propagandowe zawody bok
serskie. urządzone przez sekcję bok
serską K, S. Cracovia z Krakowa.

Wyniki tego meczu Cracovii (Kra
ków) z Sokołem 1 (Tarnów) były na
stępująco:

W wadze piórkowej spotkali się 
Madejski (S.) — Tęcza (C.); wygry
wa drugi na punkty.

W wadze lekkiej pokonał na punkty 
Poraj (C.) Żelezińskiego (S.).

W wadze pótśrediiiej Niedzielski (S.) 
zwyciężył przez knock-out Lustiga 
(C.) w I-szej : undzie.

Dalej Mayer (C.) zwycięży! Fichtla 
(S.) przez dyskwalifikację tego ostat
niego.

Dalsze trzy spotkania pięściarzy Cra 
covii dały wyniki: Pobóg — Tura), wy
grał pierwszy przez knock-out; Woż
niak — Rutkowski przyniosło zwycię
stwo ostatniemu na punkty 1-1:14: 
Stadnicki — Jaszczurek, 
pierwszy na punkty (12:10).

Sędziował na ringu kpt. 
wicz. Sędziowie punktowi pp. Wlerz- 
bamowski i Wiśniewski.

Tarnoyia — Garbarnia (Kraków) 5:1 
(3:0). 27.3. Zwycięstwo Tarnovii zu
pełnie zasłużone. Najlepsi na boisku 
Ziemian w obronie i Wiśniewski w 
bramce). Nadto wyróżnili się Macko i 
Jachimek, zdobywca 3-ch bramek. Dal
sze bramki dla Tarnoyii zdobyli Śledź 
i Smoczek z karnego.

Z. gości wyróżnili się środek pomo
cy i trio obronne. Honorowy punkt dla 
krakowian uzyska! lewy łącznik. Za
wody prowadzi! nieźle p. Malkischcr.

Tarnovia (konib.) — Jutrzenka-Sam- 
son 5:3 (0:3). 26.3. Bramki dla łl-ej 
Tarnovii, wzmocnionej dwoma gracza
mi z 1-szeJ drużyny zdobyli Golonka 
(2). Smoczek i Śliwa (2): dla zespołu, 
złożonego z 6-ciu graczy Samsonu I

KUCHAR i SANDEROWNA
mistrzami Lwowa w tenn'sie

5-ciu Jutrzenki — Rubinfekl (2) 1 HO- „«„«.vjv nU puj.umau w
nig. Sędziował b. słabo p. Stramen Ipojedynczej panów w półfinale Glażew-

W nledzśclę, 27 marca udało się wre- ski pokonał Drapałę 1:6, 6:2, ó:3,_a Ku- 
szcie doprowadzić do końca turniej ten char Zbign ew —- Nawratila 7:5, 6:3. 
nlsowy w krytej hali o puhar „Wieku W finale zwyciężył Kuchar Zb. Gla- 
Nowego". Zakończył on się o tyle nie- żewskiego 3:6, 6:3. 8:6. 7:5. 
spodzlianką, ńż na pierwszy plan wysu-. yy grze pojedynczej pań pokonała p. 
nęly się młode siły, rokujące taknaj-l^an(jcr^WIla (czaml) panią Kicrską 
lepsze nadzieje na przyszłość. W grze n T \ f<=.□ nn Inrl v ń I tvinAur /31 n 5 n w _ I ' * ’ *' ’w’ ' *

WIEŚCI Z PRZEMYŚLA
Życie organizacyjne. Personalia

W. K. S. Legja urządza 10 b. m. wio
senny mlędzyklubowy bieg naprzełaj 
na trasie 4,000 rntr. .

Sekcja kolarska H. K. S. Czuwaj za
wiązała się niedawno'! liczy 20 człon
ków. TZ c

Kazimierz Szemiot, członek K. b. 
„Argonja" z Poznania, w swej podro-

'ży nie ominął też i naszego nilat*. 
Szemlet bawił w PrzemvsG 
przyjmowany przez khibi: I' .(brr® 
Czuwaj, Hagibor, Ruch i >
rzystwo gimnastyczne Sokof. , 
tej podjął się śmiały piechur . ; 
poczynając ją jeszcze ii'h.J . 
Wyruszył z Poznania 24 I;m

Ekiert, najmłodszy gra./, 
przemyskiej i najlqpszy gr.i z. 
żynie. — jako lewy ponmci 
— na zebraniu graczy tego k!

•loni 
drj.

ÓlnŻ’,

Re'«,

nych około rozwoju klubu mi., ióv ah K 
walne zebranie: pp. rejenta ■

I

NOTATKI KRONIKARSKIE
MAŁOPOLSKIZE STOLICY Z MANCHESTERU POLSKIEGO

Poroń, Kaliski Źyd. K.S.G.,

Hakoach, P.T.C„ Sokół

Z CAŁEGO KRAJU

Orle (Zgierz). Rapid. Walne zgroma
dzenie okręgowej ligi postanowiło y.ali-

Mahler, gracz I-ej drużyny Hasmo- 
nei narazie nie będzie brać udziialu w 
zawodach swego klubu. Miejsce jego

Łódź pierwsza zorganizowała okrę- Śladami Karasiaka i Sowiaka (obecnie 
gową ligę piłkarską która dziś liczy po- Ł.K.Ś.) idą podobno: Goslawski, Ma-{ 

;in i Czernik — czołowi gracze tej dru- ।

DRUŻYNY 1. F. C. KATOWICE I TURYSTÓW (LÓDŻ)
po meczu, który zakończył się zwycięstwem Górnoślązaków w stosunku 2:1. W drużynie katowickiej debiutował słynny bramkarz Oorlitz, tkóry dzlięki 

uchwale P. Z. P. N-u, odzyskał prawa amatorskie

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
POGONI

W ubiegłym tygodniu odbyły się wc- 
wnętrzno-klubowe zawody leklkoatle- 
tyczne Pogoni. Wykazały one. iż mlo- 

Idzież lwowska znów żywiej interesuje 
! się lekkoatletyką i przedstawia dosko- 
1 naly materjał. Na szczególną uwagę 
z.isluguie Smakulski, który w rzuoie 0- 

I szczepem osiągnął 48.34 (I).
e wyniki przedstawiają się 
: ino rntr. Biesiadowski 12 
Klecz 26.7 s„ 400 m. Czech 

o m. I Jrużhiak, Kleer, Zając, 
por. ts.ii a-n 51 sek . w wyż Dubyna 150 

w dał Bies adowski 5.36 m., o tycz 
it-Ai 24 >. d\ >k por. Baran 38.50 
szczep Smakulski 48.34 ni.

STANKIEWICZ (W. T. C.) 
były kolarski mistrz Polski w sprin
tach, ma zamiar wyjechać na tournee 

do Argentyny

RÓŻNE
„Walka wręcz" H. Jeziorowskiego
Z druku wyszło II-gie wydanie 

„Walki Wręcz’ w opracowaniu Henry- 
ika Jeziorowskiego i Wiktora Junoszy 
z przedmową pułk. dr. med. Wl. Osmol- 
skiego.

Sztuka walczenia wręcz jest jeszcze 
u nas prawie nieznana, ma jednak to 
szczęście. że posiadła odrazu podręcz-

WALNE ZGROMADZENIE KOLA 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH 

wybrało nowe władze w składzie na
stępującym: prezes A. Ncchay. wicupre 
zes H. Kónig. sekr. A. Rzepka, skarb
ił. k T. Przybylski, członek N. Siisser- 
mann. P. Rudolfa Wacka mianowano 
członkiem honorowym związku.

Giebartowski (Pogoń) reprezentacyj
ny obrońca Polski przeszedł operację 
ślepej kiszki i nie będzie mógł przez 
dłuższy czas grać w pitkę nożną. Miej
sce jego w mistrzowskiej drużynie ob
sadził Maurer.

W rodzinie Kucharów zdaje się 
wschodzić nowa gwiazda, tym razem 
na pulu tennisowym. Zbigniew Kuchar, 
rokujący b. dobre nadzieje na polu łyż
wiarstwa i w hokeju na lodzie okazał 

i się na ostatnim turnieju tennisowym w 
krytej hali, talentem nader obiecują-1 
cym.

Pomiędzy Pogonią a Lechją toczy 
się zacięta walka o Wichurę, gracza

Witz i Pineks, bardzo dobrzy gra
cze C-klasowego Hakoahu, korzystając 
z „przewrotu" przeszli do ligowego 
„Metalu".

Lwów. Tow. Kolarzy 1 Motocykli
stów wybrało następuiący wydział: 
prezes p. Mikolasch. wiceprez. pp. Ada- 
mowski i Gustowicz, członkowie: Do
minik, Wiissmtiller, Oleksów, Górniak. 
Buttler, Mastelarz, Góttcr, Hryniewicz, 
Pawłowski, Baum, Serbeński. Mazur: 
zastępcy: Chruszczcwski, Baranowicz, 
Muller, Motylewski.

Pp. Wissmiiller i Oleksów mianowa
ni zostali w uznaniu zasług członkami 
honorowymi L. T. K. i M.

WILNO
W. K. S. 1 p. p. Leg. — W. K. S. Pogoń 

4:2 (4:0)
Do pauzy górował 1 p. p. Leg., gra

jąc z wiatrem i zapisując na swoje kon 
to 4 bramki — po pauzie zaś Pogoń 
zrewanżowała się 2 bramkami, uzysku 
jąc lekką przewagę nad swym prze-
ciwnikiem.

Wilja — Makabi 3:2 (2:1). 2.IV.
Alakabi — Pogoń 2:0 (2:0). 3. IV. 

dziował p. Frank.
CZĘSTOCHOWA

Sę

starannie. 
Walka

i wydany niezwykle I

posiada duże warto-

Lechii, który w chwili rozłamu prze
szedł do Pogoni. Lcchja zdeklarowaw
szy się za Ligą żąda zwrotu gracza, 
który tworzył w szeregach jej poważ
ną silę. Ponieważ jednak debjut Wi-

ści- v ychow.iwczc. to też wydanie dni- j c|lury w barwach mistrza (na prawem 
gie zostało zalecone do użytku służbo-1 skrzydle) wypadl b. dodatnio. Pogoń 
vego przez M. >. Woisk, tuje nia ochoty zrezygnować z nabytku.

Automobilklub Polski projektuje bu-1 Por. Niedżwirski, prezes lwowskiego 
dowę betonów cc) toru wyścigowego' OKS zrezygnował z godności, ponie- 
w obrębie Wielb ci Warszawy (praw-{waż Zarząd (IKS nie udzielił p. Niedź- 
dopodobme w lasku mlocińskIm). Tor, wirsklcmu placet na prowadzenie za- 
mialby w obwodz ę 5 kim. i byłby zbujwodów ligowych Warszawianka — Le 
dowany na wzór słynnego Monthlcry 1 g'a.
pod Pary żnin. Zaznaczyć należy, że za i Alurski, gracz Sparty przeszedł deri- 
równo magistra:, jak i ministerstwo ro-] nity wnie do „Ukrainy".
bót publiczni eh doceniają znaczenie to-1 w Ii-ej drużynie Pogoni nastąpiły 
ru samochodowego dla rozbudzenia tarcia na tle osobistem, w konsekwen- 
automobili/ma w Polsce i idą bardzo {cii czego gracze Hubcl, Uhrich i Gold- 
na rękę klubowi w przygotowaniach staub noszą się z zamiarem opuszcze- 
organl/acjjuch. | nia klubu.

Warła II — Ascoła 4:1 (3:1).
Warta I — R. K. S. Skra 8:2 (4:0).
Aliędzyklubowy bieg naprzełaj, trasa 

4000 mtr. Bieg ten skończy! się pewuem 
zwycięstwem W. K. S. 27 p. p„ który 
zajął trzy pierwsze miejsca: 1) Bączyń 
ski, 2) Kapkowski, 3) Okoń,

BĘDZIN 11
Zagłębie (Dąbrowa Górn.) — Ha

koah 6:4 (5:2). Pogromca dwu czoło
wych zespołów Zagłębia Dąbrowskie
go: Sosnowca i Victorii okazał się prze 
ciwnikiem wcale silnym. Początkowo 
goście sporadycznie wypadają i uzy
skują prowadzenie ze strzału Kapy. W 
ciągu następnych kilku minut Zagłębie 
uzyskuje dalsze trzy bramki przy wy
raźnej pomocy bramkarza miejsco
wych Wrocławskiego.

W 28-ej min. zdobywa Hak. ze strza 
łu Jankiewicza bramkę z rogu, a po
tem z zamieszania — drugą bramkę.

Po zmianie stron inicjatywę przej
mują będziniacy, co się wyraża w dwu 
pięknych bramkach, strzelonych przcz 
Guttmana. Sędziowali pp. Zyskind i 
Bluszcz.

SOSNOWIEC 1
Sosnowiec—Virginia 8:2 (3:0). Przy

gniatająca przewaga Sosnowca. Sędzio 
wali pp. Kozibucki i Morgała.

BARANOWICZE
Baranowicze, liczące około 30-tu tys. 

mieszkańców posiadają zaledwie jedno 
boisko W. K. S. 78 p. p.. którem zaj
muje się eiergicznie kpt. Machnowski.

W najbliższej przyszłości powstanie 
w Baranowiczach drugie boisko T. G. 
„Sokół".

MiSTRZOSTWA BOKSERSKIE LWOWA
Stolą: Kołodziej (Czaruj, Leszczuk (Cz.), Czymbeta (Zbyszko Cyganiewicz), 
Stark (sukr. L. O. Z. B.), Wagner (Cz.), Buczkowski (Cz.), Dubniak (Cz.). Thur 
(Hasmonca). S edzą od prawej: Fiakier (kier. sek. Cz:), por. Baran (kier, 

ośrodka W. F.). Wilczek (kier. Z. C.) Pompcr (Z. C.)

PIOTRKÓW
Concordia — Skra 9:0 (5:0). Od sa

mego początku do końca gry walka 
toczyła się pod bramką Skry. Bramki 
strzelili Gogolewski (3), Żygmański 
(4), Bassalśki (2),

Najlepszą częścią drużyny zwycię
skiej była pomoc, w Skrze — prawy 
obrońcą. Sędziował p. Śmialkowski.

Magistrat m. Piotrkowa na swem o- 
statniem posiedzeniu postanowił udzie
lić tamtejszemu garnizonowi 28 tysięcy 
złotych na budowę stadionu sportowe
go. Roboty na terenie przeznaczonym 
na boisko zostały już podjęte. Przewi
dziane jest wybudowanie pływalni, 
bieżni, skoczni i boiska piłkarskiego.

ważny zastęp 18 klubów miasta i pro- 
uincji. Lista tych klubów przedstawia 
się następująco: Ł.T.S.G., Hakoach, >
G.M.S., Sila, P.T.C., Sokół. Burza, Ru- I 
dzkie T.S.G„ S.S.K.M. (Chojny), K.S. 
Ork.fli (Karolew). Makabi (Zgierz), S.S.

■Mistrz klasy B, promowany do kla
sy wyższej, W.K.S., przechodzi obecnie 
wielki kryzys. Klubowi dala się odczuć 
masowa ucieczka graczy do klubów li
gowych. które, prawdę mówiąc, „solid
nie" się obłowiły przy tej sposobności.

POZNAŃ
Legja — Pogoń 2:2 (1:2). Legia: 

Bartkowiak. Kwintkiewicz I, Skrzyp
czak, Kwintkiewdcz II. Sroczyński, Glo 
wacz, Hiibner. Górski, Błaszkiewicz, 
Chmielewski, Kaczmarek.

Pogoń: Białkowski, Czyżak, Nowic
ki. Różalski. Tewes, Marodukowski, 
Częstochowski, Smiglak, Banaszkie- 
wicz. Pawlak, Zachoral.

Pogoń — Posnania 2:1 (1:1). Mistrzo
stwo klasy A pozn. O. Z. P. N-u.

GÓRNY ŚLĄSK
Iskra (Siemianowice) — K. S. Kole

jowy (Katowice) 3:2. Walka ostra— 
sędzia slaby.

Pogoń (Katowice) — K. S. Alysłowi- 
ce 09 1:1. Gra nie odpowiadała nawet 
prymitywmym zasadom etyki sporto
wej. Bójki i nieporozumienia były „mi- 
łetn" urozmaiceniem zawodów.

Diana (Katowice) — 07 Siemianowice 
2:1 (1:7). Diana dzięki temu zwycię
stwu zapewniła sobie miejsce w 'kla
sie A. , .

K. S. Policyjny — Rybnik 20 4:2 (3:1) 
ŁÓDŹ

G. AL S. — P. T. C. 2:1 (1:1).
Ł. T. S. G. — Burza 4:2 (2:2).
Union — Widzew 2:2. Mistrzostwo 

klasy A. Ł. Z. O. P. N-u. Ładna gra 
Unionu.

Hakoah — Siła 2:1. Zawody towarzy 
skie. prowadzone pod znakiem przewa
gi bialo-niebicskich. Gra mało cieka- 
U Hakoah II — S. S. K. AL (Chojny) 
2:1. Ładny sukces rezerwowej druży
ny biało-niebieskich.

Pogoń — Ł. T. S. G. II 2:1. Towarzy
skie zawody» na boisku Ł, T. S. G. Gra 
b. ładna.

NOWY TARG
sportowy Nowego Targu 
ostatniemi dniami szereg 

emocyj. Oto młodziutki Studencki Zw. 
Sport., w którym jedytrio rekrutują się 
narciarze (sekcja narc. Sokola i T. T.

Światek 
przechodził

G. śpi) urządził zawody narciiarskie o 
mistrzostwo związku.

Wyniki techniczne zawodów były:
Bieg główny (ok. 13 kim.) I-sza kla

sa 1) Olbrychtowicz 2:05:36, 2) Topór 
II 2:11:00. 3) Kaczor Bern. 2:28:36.

Il-ga kl. (ok. 6¼ kim.): 1) Mirek 
1:03:45, 2) Sadowski 11 1:06:30, 3) 
Nalepka 1:10:30.

Skoki: -Isza kl. 1) Chylak Marian 
17.031. 2) Mieszkowski I 15.311, 3) To
pór II 14.844.

Il-ga kl.: 1) Sadowski 15.250.
Mistrzostwo związku zdobyli: I-sza 

kl.: 1) Topór II, nota 16.172, 2) Olbrych 
towicz, nota 15.078. Il-ga kl.: 1) Sa
dowski 11. nota 17.625.

Skoki odbyły się na skoczni zbudo
wanej przez samych zawodników kolo 
schroniska T. T. pod Turbaczem.

Funkcje sędziów pełnili p. Stanisław 
Zawiła i p. Zygmunt Rajski. Rozdanie 
nagród (dary firmy ParaSiński — Kra
ków) odbędzie się na walnem zebraniu 
S. Z. S-u.

brany kapitanem I-szci drużtt I
Walne zebranie P. K. S. Pol , I 

Przemyślu, odbyło się w n e 1 L I 
marca r .b. w sali notar ahu ’ |'er/i I 
p. W. Witoszyńskiego — pr- 
około 50-ciu członków — pod ;
nictwcm wiceprezesa p. mir , / 
wieża. ,, ,

Do zarządu klubu na r
1927 obrano pp. reienta W. o 
skrego — prezesem (po raz 2 
Burnatowicza ii prof. Brandt. 
cami. komisarza W. Radwan 
kretarzem. Cbirowskiego II sk 
J Bartnickiego gospodarzeni. ? 
wic zarządu: dr. Filimoswki, 
żowski. kpt. Feledziak, kpt. t 
kpt. Blumski, Włodek i Szczur!. 

W końcu w uznaniu zasług.

szyńsklego, mira Burnatowicz 1 |m-i I 
Toczka członkami honorowi m h I

5 p. s. p. — Świt I 8:0 (5:0). fi 1
Czuwa] I — 38 p. p. 2:2 (2:1). 1

przerwy grała harcerze d hr/ tf ns I 
wykorzystują jednak par: o'..-. pnj | 
bramką wojskowych. Sę

żyny.
W. K. S. oddaje swój stadjon sporto- 

I wy klubom C zupełnie bezinteresownie, 
klubom kl. B za 10% wpływu (minimum! 
10 z'l.) i 'klubom kl. A za 15% wpływu 
(minimum 15 zł.). Brawo!

Górnośląski O. Z. P. N. nadesłał do 
łódzkiego O.Z.P.N.-U pismo, w którem 
przypomina o mającym się odbyć do
rocznym meczu międzyolkręgowym 
Łódź — Górny Śląsk o puhar Zjednoczo 
nych hut. Prezes G.O.Z.P.N.-U p. Flieger 
proponuje rozegranie meczu w Łodzi. 
Dalej zaznacza p. Flieger, że z wyjąt
kiem Ruchu i 1. F. C„ które weszły do 
ligi, w ruchu piłkarskim Górnego Ślą
ska nic się nie zmieniło i że drtiżyna 
reprezentacyjna będzie jak dawniej sil
na. G.O.Z.P.N. może reprezentację wy
stawić, Łódzki O.Z.P.N. nawet o niej 
marzyć nie potrafi...

Z objęć Aforfeusza wyrwano szer
mierkę. Doroczne mistrzostwa X-ei dy
wizji naznaczone zostały na pierwsze 
dni kwietnia. W dn. 7 i 8 b. m. odbędą 
się -mistrzostwa D.O.K. IV o ipuhar prze 
chodni. ofiarowany przez znanego prze
mysłowca, prezesa Oskara Kona. Pu- 
har ten znajduje się jeszcze w posiada
niu zeszłorocznego zdobywcy płk. Ar
ciszewskiego. Mistrzostwo Łodzi zo
stanie rozegrane w drugiej połowie kwie 
riria. Szermierzy łódzkich czeka obec
nie dość pogodny sezon. Przygotowują 
się doń starannie, albowiem stoua oni 
jeszcze przed mistrzostwami armji i mi
strzostwami Polski, które odbędą się w 
maju w Warszawie.

Kolarze łódzcy zabrali się do inten
sywnego treningu. Od 3-ch tygodni, na 
wszystkich okolicznych szosach i na 
torze w Helenowie uwijają się sylwetki : 
naszych cyklistów. Kolarze utrzymywa- 1 
ni w treningu zimowym na specjalnych j 
aparatach t. zw. .hojne - trenerach" wy
kazują już dziś poprawę formy.

Towarzystwo Warszawskich Cykli- 
stów w Lodzi zmieniło nazwę na „Łódź 
kie Towarzystwo Kolarskie". Zarząd 
tego ruchliwego towarzystwa opracował 
wspaniały terminarz I

Tomasz Konarzewski otrzymał za- ' 
proszenie na 8 kwietnia do Królewskiej . 
Huty, gdzie „Boxing Club" organizuje 
wielkie zawody międzynarodowe. Prze
ciwnikiem Konarzewskiego ma być zna- ' 
ny nam sympatyczny pięściarz z Wro- 1 
cławia, Polak z pochodzenia, Szulc. W : 
wypadku dojścia do skutku tego spotka- ! 
nia, należy się liczyć z wiailką nad, wyraz 
interesującą. I

BERŁOWSKI (R. T. S. Widzew) 
czołowy długodystansowiec Lodzi, zdo- 
był w Narodowym biegu naprzełaj na

grodę dla niestowarzyszonych

RÓŻNE
Konkurs sprawności fizycznej Związ

ku Powstańców Śląskich przeprowa
dzono w Katowicach pod protektora
tem i wskazówkami kpt. Uchaeza. 
Oznaczono minima: bieg 100 m. — 14 
sek.. skok wdał — 4,50 cm„ bieg 800 
m. •— 2.50 min., rzut granatem — 25 
mtr. Startowało około 30 zawodników. 
Sprawność osiągnęło 5-ciu zawodników 
a to: 1-szy Romuald Dyrda z wynika
mi 13.2 sek., 5.20 cm.: 2.23 min.;134.20 
m. Drugą nagrodę otrzyma! Knas 7. wy
nikami: 13.11 sek.; 4.90 cm„ 2.29 ;inin.: 
36.13 m.: 3-cią nagrodę zdohy! Leśnik 
przez: 13.2 sek. 2.30 min.; 5.12 cm.; i 
30.48 m.

Norling związkowy trener P. Z. L.A 
bawi obecnie w Bydgoszczy, gdzie pro 
wadzi kurs lekkoatletyczny. Wyjeżdża 
on następnie do Poznania, Katowic, 
Krakowa, Lwowa, Wilna i ł udź:. W 
każdej z tych miejscowości ; ozostanie 
około 2 — 3 tygodni, tak. że objazd 
prowincji potrwa do 15 lipca. Następy 
nie rozpocznie Norling po raz drugi 
podróże po prowincji, celem skonsta
towania jakie korzyści przyniosły je
go wskazówki.

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
zgromadziif na starcie nader liczną grupę zawodników górnośląskich. 
od lewej: Mitas, Żyłka, Ryba, Lech, Wawrzyn, Kołodziej. Klęczą: 

sfrrzyk. Mikołaj, Jaworek
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